
SŁOWO POLSKIE
BEZPARTYJNY DZIENNIK ZIEM ZACHODNICH

ROK II A i W ROCŁAW  PIĄTEK 1 SIERPNIA 1947 ROKU

e e n a

NUMERU

3 zl

NR. 209 (2{?5)

Ofensywa niemieckiego podziemia

Zamachy na żołnierzy brylylskich
Fala sabotażów przybiera na sile -  Czy działają nowe

f c f / n e  o r g o n i z f f c / e
L O N D Y N  (obsł. wł.) Jak do­

nosi agencja Reutera w brytyj­
skiej strefie okupacyjnej w o- 
stafuim czasie wydarzają się o~ 
becnie coraz częściej napady na 
brytyjskich żołnierzy.

Napastnikami są zamasko­
wani Niemcy, którzy atakują w 
niezwykle zuchwały sposób żoł­
nierzy brytyjskich. Nie ma pra­
wie dnia aby nie doniesiono o 
nowym napadzie i pobiciu An­
glików. Codziennie rano zbiera 
się po miastach ofiary nocnych 
napadów.

Sytuacja staje się co ra z  bar­

d zie j naprężoną, fs łn ie je  p rzv : 

puszczenie. ż.ę napady te są wy­
nikiem metodycznej akcji zor­
ganizowanej przez jakąś nie- 
mieeką podziemna organizację-

Po za tymi napadami angiel­
skie władze okupacyjne zano­
towały wielką falę akcji sobota* 
żowyeb, skierowanych przeciw­
ko wojskom okupacyjnym. 
Przypuszcza się. że został obec­
nie wydany przez organizacje 
hitlerowskie działające z ukrycia 
sygnał do rozpoczęcia wielkiej

akcji ofensywnej przeciwko 

wjjskom  angielskim. Akcja ta 
rozszerza się na całe zachodnie 
Niemcy.

Władze angielskie są zaniepo­
kojone tą akcją, której głów­
nym ośrodkiem jest prawdopo­
dobnie Ha>»nower.

USA wymuszają na Francji
połączenie s t r e f  o k u p a c y jn y c h

W A S Z Y N G T O N  (obsł. w ł.). — 
W yjazd  amerykańskiego ministra 
wojny Royalla do Berlina oceniany 
jest tutaj jako próba likw idacji 
konflik tu , który  powstał między 
gen. Clatpem a Departamentem  
Statui.

Tw ierdzi s ię-tyta j, i e  przedsta­
wiciele Departamentu Stand w 
Berlin ie popierają stanowisko gen. 
C lay‘a, który był zdania, ie  plan 
zwiększeniu produkcji przemysłu 1 
HiemU i kUiin milczało oył(rs>e . ple  

hucząc nu protesty francuskie. 

Przypuszczają oni. że odroczenie 
realizacji tego planu ma na celu 
wymuszenie na F ra n c ji zgody no

przyłączenie strefy francuskiej do 
okupacyjnych stre l anglosaskich.

Do prasy am erykańskiej- przedo­
stały się szczegóły sprawozdania 
Roberta Mosesa. który z polecenia 
Departamentu W ojny przestudio­
wał zagadnienie Zagłębia Ruhry. 
Departament Stanu zabronił pu-. 
blikowania tego sprawozdania 
przed rozpoczęciem rozmów anglo- 
amerr kańskich.

W 3-oią rocznicą Powstania Warszawskiego

Pierwsza pomoc dla rannego powstańca
(A rtyku ł o Powstaniu na sir. 3-ej)

Najbogatsza ziemia
Dolny Śląsk, wczoraj Jeszcze 

pustynia, strasząca ugorami i 
ruinami miast, sygnalizuje swoje 
zwycięstwo w akcji żniwnej. Nie 
bogata Wielkopolska, nie piękna 
ziemia krakowska, nie lubelskie 
nie kieleckie, tylko właśnie wo­
jewództwo dolnośląskie przynio­
sło jak dotychczas, najbogatsze 
zbiory, wykazało się największą 
wydajnością z jednego hektara.

Fakt ten nłe może przeminąć 
bez echa. Sukces ten nie jest suk 
eesem. jakich wiele. Trzeba sobie 
w pełni zdać sprawę, ie  dewasta­
cji uległy tutaj nie tylko miasta, 
ale i wsie, a a nimi wszystkie na­
rzędzia rolnicze, ie  polski osad­
nik. sprowadzony z dalekich 
stron, niejednokrotnie nie um;ał 
posługiwać się nowymi maszyna­
mi rolniczymi, że brak było sił 
pociągowych, brak ziarna na za­
siew. że ziemia zachwaszczona i 
wyjałowiona potrzebowała nawo­
zu, którego nie można było zdo­
być, że trzeba było wiele pól roz 
minować i zamknąć uszy na w ie­
le podszeptów i plotek, zniechę­
cających do pracy, wprowadza­
jących tak szkodliwy i pokutu 
jący tu i t wdzie do dnia dzisiej­
szego t.zw. kompleks tymczaso­
wości.

1. tamtej strony Odry dochodzą 
na naszą ziemię eeba przemówień 
niemieckich polityków. Politycy i 
ci rozpaczają dzisiaj nad losem 
ziem zaodrzańskieb nazywając  
je jałową pjstynią pod polską ad 
ministracją. / fałszywymi łzami 
w oczach wspominają oni te cza­
sy, gdy Domy Śląsk był jednym, 
„wspaniałym ogrodem", krainą 
mlekiem i m sodem płynącą. Trze 
cie żniwa powojenne odbierają im 
z ręki raz na zawsze ten atut. Doi 
ny Śląsk jest znowu wielkim o- 
grodem i bedzie ogrodem coraz 
większym i wspanialszym, dosfar 
czy krajowi oie tylko węglarek, 
maszyn, sztucznego jedwabiu, wę 
gla, kryształów i drzew'a —  ale 
dostarczy mu także chleba. To 
jest bogate w'ano, z jakim w ra­
ca ta ziemia na łono Ojczyzny.

Wzamian jednak za to Dolny 
Siąsk ma prawo oczekiwać jak  
najszybszej i najskuteczniejszej 
pomocy całego kraju w jego od­
budowie. Wszelkie inwestycje, 
włożone w ten teren przynoszą 
naprawdę sickrotny zysk.

Szczegóły powieszenia 2 sierżantów w Palestynie

Gdy odcinano sznur wisielca »  wybuchła bomba
17 żywych pochodni 

w baraku więziennym
PARYŻ (P A P ) Wybuchł lu z 

nieznanych przyczyn pożar w 
barakach więziennych w Tou* 
relles w Paryżu. 17 więźniów, w 
tym wiele kobiet, poniosło 
śmierć.

Magazyny więzienne płonęły 
jeszcze o północy.

; LO N D YN  : >bsf. wł.) Wysoki korni 
i sarz Palestyny Cunningham nade-- 
i sial do Londrńu depeszę ze szczegó­
łami związanymi z odnalezieniem 
zwłok dwócb angielskich sierżan­
tów powieszonych przez żydowskich' 
terrorystów. %

Depesza po łaje. że wczoraj bry- 
' tyjskie oddziały wojskowe przeszu­
kujące okolice Natanii znalazły cia- 

• la dwóch sierżantów wiszące na 
; dwóch drzewach.
! Do ubrania jednego z powieszo- 
I nych przypięta była kartka stwier- I

(Dająca, że obaj sierżanci zostali 
skazani jako brytyjscy szpiedzy.

Podczas gdy kapitan brytyjski od­
ciął sznur, na którym wisiało ciało 
jednego z sierżantów nastąpił wy­
buch bomby okrytej przy powieszo­
nym. Kapitan ten zosta1 ciężko ran­
ny.

Tekst powyższej depeszy został 
odczytany w Izbie Gmin przez min. 
kolonii Jonesa. Wyraził .on przypusz 
czenie, że sposób walki terrorystów 
wywoła oburzenie wszystkich miesz 
kańców Palestyny. Na zakończenie

2 wyroki śmierci
w  a f e r z e  c y n o w e j

Sałaciński wykorzystał też zau* 
fanie, okazywane mu przez par­
tię. której był członkiem, jak 
też i swoje kierownicze stano­
wisko w biurze odbioru trans­
portów morskich.

Tonbiel skazany został za po­
moc w tej aferze na 15 lat wię-

W A R S ZA W A  (PAP). Rejono­
wy Sąd Wojskowy w Warsza­
wie, ogłosił wyrok w sprawie a ' 
ferzystńw, którzy ukradli 50 ton 
cyny * transportu UNRRA | u- 
siłowali rozsprzetlać ją na wol­
nym rynku-

Oskarżeni Lipiński i Sułaciń- 
ski skazani zostali na karę 
śmierci, utratę praw publicz­
nych i honorowych oraz konfi­
skatę całego majątku. W  umo­
tywowaniu wyroku odnośnie 
tych skazanych, sąd podkreślił; 
że mając wyższe wykształcenie 
zdawali sobie w pełni sprawę *.e 
szkody, jaką czyn leli wyrządził 
gospodarce narodowej. Skazany

zienia, zaś Płachta i Przyłęsk i, 
którzy świadomie przyjęli do 
przechowania skradzioną cynę, 
skazani zostali każdy na 5 lat 
więzienia. Zaliczono im okres 
aresztu tymczasowego.

Skazani przyjęli wyrok spo­
kojnie-

Wyrok w procesie WIN I WRN

Kary od 5 do 12 lat więzienia
• W Rejonowym Sądzie Wojskowym 
w W arszaw ie zapadł wyrok w 
procesie oskarżonych o działalność 
szpiegowską w ramach organ izacji 
W IN  i W R N .

Wybuch pocisku w ogródku
Dzieclto wafoitc, m a t k a  r a n i a n a

! (K -i.). —  Na terenie działek P.
E .P . na Karłowicach rodzina Jó­
zefa Trzaskawki (pl. Staszica nr 
12 m. 7) rozpaliła ognisko, paląc 
stare rzeczy.

W  pewnym momencie nastąpił 
[ wybuch jakiegoś pocisku. Jeden z 

odłamków ugodził stojącego naj­
bliżej 7-letniego syna Trzaskawki, 
M ariana— w okolicę serca, wskutek 
czego chłopiec padł trupem na

Dr. Zofia Fran io  skazana została 
na 12 la t  więzienia. Bolesław Ga- 
ła j na 10 lat więzienia, przy czym 
na mocy amnestii karę tę ztnniejr 
szono do 5 la t więzienia. Danuta 
Bańkowska została skazana na 10 
lat. więzienia, Stanisława Sieńko 
na 6 lat, Janina W arzy cha na 7 lat, 
Maria Wędrychmrska  na 7 lat i 
Janina Sawicka na 5 lat, przy 
czym na mocy amnestii kara la zo­
stała całkowicie darowana.

P rzy  wym ierzania kary Sąd 
w zią ł pod uwagę wrogie nastawie: 
nie przejawiane przez dr. Franio, 
co do Gałaja sąd stwierdził, że 
popełnił on jawną zdradę intere­
sów- klasy robotniczej, wzięto jed­
nak pod uwagę, skruchę przyzna­
nia się do winy I  zrozumienie 
szkód, które wyrządził.

min.. Jones wyraził uznanie armii 
brytyjskiej przebywającej na tere­
nie Palestyny.

Następnie zabrał głos z ramienia 
opozycji b. min. spraw zagr. Eden, 
który zażądał specjalnej debaty 
Izby Gmin na temat Palestyny jesz­
cze przed feriami parlamentu.

Przewodniczący Izby Morrison od 
powiedział, że debata taka nie przy­
niesie żadnej aecyzji i oświadczył, 
że sprawa Palestyny nie będzie ©- 
mawiana przed feriami, które, roz­
poczynają się w następnym tygod­
niu. Następna sesja parlamentu bry 
tyjskiego po ter ach odbędzie się 21 
października, jednak Morrison za­
znaczył. że w Tazie konieczności rno 
że nastąpić wcześniej specjalna se­
sja parlamentu.

Dziś lu numerze : ——
CO EM IGRACJA M OW l O 

POW STANIU  
W ARSZAW SKIM

NIEW INNE BERLIŃSKIE 
ZAB AW Y

KILKUDZIESIĘCIU
ŚW IADKÓW  W PROCE­
SIE O LC ZYKA

FIEDLER N A  DOLNYM
Śl ą s k u

Ha Nowy Rok
nouie

dowody osobiste
(telef. od naszego korespondenta) 

W ARSZAW A —■ Ministerstwo 
Administracji Publicznej w po­
rozumienia z innymi zaintereso­
wanymi Ministerstwami opraco­
wuje nowy typ polskich dowo­
dów osobistych i sposób wpro­
wadzenia ich w prace admini­
stracyjne. Jak się dowiadujemy 
zmiana wszelkich dotychczaso­
wych dowodów tożsamości a 
przede wszystkim tak zw. o kupa 
cyjnycb Ksnnkart nastąpić ma 
począwszy od stycznia 184Ł r.

Ca d ttia K  ni&sia.

miejscu. Nadto została zraniona 
w ręce i  nogi żona Trzaskawki, 
Maria.

Przechodzący w  tym czasie fun­
kcjonariusz I I  komisariatu M. 0. 
zaopiekował się o fiaram i wypadku, 
przewożąc-ranną do szpitala św. 
Jerzego, zwłoki zaś syna je j —  

\ do Zakładu Medycyny Sądowej 
j przy szpitalu Wszystkich Świętych, 
i M.O. prowadzi dochodzenie.



Radio brytyjskie:

Akcja wysiedlania Niemców
jest dążeniem Polski Jo zapewnienia sobie bezpieczeństwa

L O N D Y N  (A P I . ) .  —  Radio bry 
tyjskis nadało wczoraj w ramach 
audycji dla Niemiec dłuższy komen­
tarz, poświęcony Polsce. Komenta-

Ha fiaii dnia
Nafta, cgna, kauczuk

Wujna w  Indonezji posiada nie 
Muiomie ciekawe kulisy, które od 
sioiiit tygodnik paryski „L*echo 
da 1* iinaaee“ w  artykule p.t. 
„Stawka w wojnie w  Indonezji*.

Wyspy Sanilajskie są terenem 
eksploatowanym przee międzyna 
rodowe trusty, które posiadają 
Łam kapitały, zaangażowane prze 
de wszystkim w  nafcie, cynie l 
kauczuku.

Batawia główne miasto Jawy 
jest siedzibą największego trustu 
naftowego lioyal Duteh-Shell. De 
cyzja rządu holenderskiego roz­
poczęcia wi>,nj niewątpliwie mia 
la  swe natchnienie w  trosce o 
przywrócenie odpowiedniego zna 
czenia trustom działającym w  In 
donezji.

Indie Holenderskie poza tym są 
producentem cyny, której brak 
odczuwa się przede wszystkim w  
amerykańskim przemyśl© elek­
trycznym, automobilowym i kon. 
serwowym. Dlatego też Holandia 
cieszy się cichym poparciem An­
glii i Ameryki.

Jeśli chodzi o kauczuk to od 
czasu wojny gdy szeroko zasto­
sowano kauczuk syntetyczny, kau 
czuk naturalny tracił na znacze­
niu. Trusty kauczukowe stanęły 
w  obliczu zmniejszenia nadpro­
dukcji tego ważnego surowca.

Indie holenderskie, gdzie ob­
szar plantacji kauczukowej zaj­
muje 1,340.000 ha, które po M a- 
lanozji są największym producen 
tein kauczuku, zostały przez te 
zarządzenia bardzo dotknięte.

Zamykanie plantacji wywołało 
strajki tubylców. Holendrzy na­
rzucili Indonezji zakaz eksportu 
kauczuku, ponieważ jednak prze­
myt tego surowca z wysp indo­
nezyjskich trwa nadal, przeto roz 
poosęte działania wojenne naz­
wano wstydliwie „akcją policyj- 
aą“.

Narady dolarowe
LONDYN (PA P ) W  czwartek wy­

jechał do Paryża brytyjski minister 
handlu sir Staff ord Cripps, aby o- 
mówić z bawiącym tam amerykań­
skim wiceministrem gospodarki na­
rodowej Williamem Claytonem sy­
tuację dolarową W ielkiej Brytanii 
i sprawę wprowadzenia planowa­
nych przez rząd ograniczeń impor­
towych.

Brytyjskie ministerstwo handlu 
podało urzędowo do wiadomości, że 
wizyta Crippsa nie ma nic wspólne­
go z planem Marshalla.

34 Polaków
skazanych tu Anglii

LONDYN (obsł. wł.) W  Anglii w miej 
scowości Hedford sąd wojskowy ska­
zał 31 Polaków na karę więzienia od 
1 do 2 miesięcy za odmowę pracy. 
Polacy z tego obozu domagają się 
przeniesienia ich do Niemiec, gdzie 
znajdują się ich rodziny.

Policja nadal poszukuje Stanisława 
Zborowskiego, który przysporzył wiele 
kłopota policji i mieszkańcom wschod­
niej Anglii. Po przeprowadzeniu re­
wizji w obozie Polaków w  Hedford 
P-.la-sy oskarżyli żołnierzy brytyjskich 
o kradzież zegarków i wiecznych piór. 
Wielu z pośród Polaków służyło w ar­
mii niemieckiej i było wziętych do nie­
woli przez wojska brytyjskie.

tor radia brytyjskiego stwierdza, że 
nowe granice zapewniają Polsce  
możność stanie się w ielkim  tnocar- 
stitem  tak pod względem politycz­
nym, jak  i  gospodarczym.

Zasoby gospodarcze Polski są 
znaczne.

Wydobycie węgla w Polsce przed 
1939 rokiem wynosiło 46 milionów 
ton rocznie, w obecnych zaś gran i­
cach Polska wydobędzie, po całko­
w itej odltudoicie swego górnictw a, 
80 milionów ton węgla.

W  dalszym ciągu komentator 
stw ierdza: „główną cechą charakte 
rystyczną narodu polskiego jest

P o u / s i a ń c y  a ś a h u jtą

Największy port w Tracji
w płomieniach

A T E N Y  (obsł. w Ł ). —  Greckie 
oddziały partyzanckie zaatakowały 
ttb. nocy główny port T ra c ji Ałek- 
sandr&polis. W a lk i toczą się już  
na przedtnieściach. Nad portem u- 
noszą się chmury dymu wywołane­
go pożarami, wznieconymi przez o- 
gień partyzanckich moździerzy.
. Powstańcy zaatakowali również 
3 inne miasta w T rac ji Souflion na 
granicy tureeko - greckiej, F a rra i 
i Sikaralvs.

Fa la  terroru wzmaga się. W  Sa­
lonikach rozstrzelano Pantelesa 
Gusidisa znanego działacza P a rt ii 
Kom unistycznej i  członka K om i­
s ji K A M  dla Macedonii i T ra c ji.

Wobec poważnej sytuaeji-w G re­
c ji odbyła się konferencja wszyst- 
Jdeh wyższyeh dowódców pod prze­
wodnictwem szefa sztabu. Na. kon­
ferencji tej obec-ny był szef b ryty j­
skiej m is ji wojskowej w G recji gen. 
RachHngs.

Nowoczesny samochód m ark i Tan  gnaird. Posiada on miejsca siedzą­
ce dla -5 — 6 osób. Główne siedzenie w form ie kanapy mieści wy­

godnie trzy osoby.
A u to  angielskie' charakteryzujei lin ie  opływowe i  wysoka cena 
bo aż jj/Mi funtów szterlingów. Nabyw cam i nowej maszyny są przed­

stawiciele uprzyw ilejow anej warstwy m ilionerów  w A nglii.
Foto S A P

Legendę o brygadzie międzynarodowej rezw'ano
W A R SZA W A  (PR) Amery­

kański korespondent „United

A u t o b u s
ujpadł do.Śekwan}j

PARYŻ (obsł- własna).
Na szosie pod Paryżem —  

autobus wiozący ok. 24 osób, 
ehcąć wyminąć inny samochód 
stoczył się z mostu na brzeg 
Sekwany. 4 osoby poniosły 
śmierć natychmiast, a 20 innych 
jest ciężko rannych.

I
rodzą się trojaczki

W A R SZA W A  (Telefonem od 
naszego korespondenta)- Pra* 
cowniczka M.O. w Warszawie 
Krystyna Affek urodziła troja­
czki. Koledzy szczęśliwej matki 
nadsyłają codziennie kwiaty i 
prezenty. Liga Kobiet przysłała 
swoje przedstawicielki z darami 
dla maleństw, w których mają 
one 3 wyprawki

Press!£ w Grecji donosi z Jani­
ny, że mimo długotrwałych do­
chodzeń nie natrafiano nigdzie | 
na ślady cudzoziemskich m l", 
działów w ostatnich walkach w j 
Grecji. Uważa on wszytkie d o - ; 
niesienia w tej sprawie za fa ł" ! 
szywe.

N O W Y  JORK (obsł. wł.) De­
legat australijski oraz stały 
przedstawiciel Indii przy ONZ  
wystosowali listy do przewodni­
czącego Rady Bezpieczeństwa, 
delegata Polski dr. Oskara Lan ­
gego domagając się by Rada nie 
zwfocznie rozpatrzyła sprawę 
działań wojennych Indonezji.

Nota Indii określa sytuację w 
Indonezji jako zagrażającą u" 
trzyinanin pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego

Nota ta wzywa Radę do na­
tychmiastowej ak c ji,,celem przy 
wrócenia pokoju i bezpieczeń­
stwa międzynarodowego"'.

Nota australijska natomiast 
proponuje by Rada Bezpieczeń­
stwa wezwała rządy Holandii i 
Indonezji do zaprzestania dzia"

SM »S a to ry«
uj G d y n i

(ielef. od naszego korespondenta)
W ARSZAW A — Do Gdyni przybył 

statek „Batory-* prowadzony pierw­
szy raz przy pomocy radaru zain­
stalowanego na tym statku. Na „Ba- 
torym“  przybyła do Gdyni delegacja 
parlamentarzystów angielskich oraz 
Sód dzieci polskich, które spędzały 
wywczasy w  Danii.

SŁOWO PO LSKIE  Nr. 209 Str. *

Konserwatywny dziennik angiel­
ski „D a ily  Telegraph" przynosi ko­
respondencję na temat rozmów bry 
tyjsko amerykańskich w sprawie 
Zagłębia Buliry. Amerykanie na­
le g a ją  na to, ażeby przedmiotem 
tych rozmów były wyłącznie spra­
w y techniczne związane z wydoby­
ciem węgla. N ie chcą natomiast 
dopuścić żadnych dyskusji na te­
mat kwestii fmasowych czy też na­
cjonalizacji kopalń.

W  Ameryce zaprzecza się jakoby 
rząd Stanów Zjednoczonych posia­
dał już w łasny plan podniesienia 
produkcji niemieckiej. Nie wątpi 
się jednak, że Amerykanie dążą do 
przekazania N :emcom odpowie­
dzialności za produkcję węgla i od­
roczenia nacjonalizacji kopalń nie 
mieckich.

Zagadnienie takie, jak  poziom 
niemieckiej produkcji s ta li i cięż­
kiego przemysłu mają być odłożo­
ne aż do zakończenia rozmów pa­
ryskich na temat planu Marhal- 
la.

Francja  nie będzie dopuszczona 
i do konferencji waszyngtońskiej, o- 
biecano je j tylko, że otrzyma „do 
oceny'4 pow-zięte przez Anglosasów 
decyzje. Na Francję wywierany 
jest silny nacisk, aby zmusić ją  do 
połączenia francuskiej strefy okupa 
cyjnej ze strefami anglosaskimi. K u

si się Francję perspektywą dopusz­
czenia jej do kontroli nad Zagłę­
biem Ruhry.

Z kolei korespondent dziennika 
angielskiego zajmuje się „w ielkim  
oburzeniem44 gen. C lay z racji odro­
czenia planu podniesienia przemy­
słu produkcji niemieckiej. Gen. 
Clay m iał podobno zagrozić dymi­
sją i z trudem zdołano go tylko 
uspokoić.

Dalszy rozwój sytuacji zależny 
jest, zdaniem brytyjskiego publicy­
sty, od ostatecznych wyników kon­
ferencji paryskiej. Gdyby w  P a ry ­
żu uzgodniono plan stworzenia sa­
mowystarczalnych Niemiec z fran ­
cuskim pojęciem bezpieczeństwa, 
wówczas zastosowani© anglo - ame­
rykańskiego planu podniesienia 
produkcji niemieckiej nie będzi© 
potrzebne.

OWA ŚWMATY
Gdy czyiamy bieżące wiado­

mości w dziennikach —  docho­
dzimy do wniosku, że coraz w y­
raźniej zaznacza się w  naszym 
kraju linia podziału: na łudzi
świata pracy —  ł ludzi z „obozów 
pracy**.

Szpalty gazet roją się od do­
niesień o coraz to nowych afe­
rach, procesach. Tam cyna, tu 
papier, gdzie indziej alkohol me­
tylowy lub mąka. We Wrocławia 
skradziono pomnik, na Psim Po­
lu łożyska kulkowe. Pod War­
szawą dawni producenci bimbru 
nie mogąc wytrzymać „szykan** 
Ochrony Skarbowej przerzucili 
się na kradzież© i bandytyzm. 
Jakaś fa la afer, złodziejstw, ban­

gościnność t uprzejm ość Polacy  
traktują wszystkich jako swoich 
przyjaciół.

N i* można tego powiedzieć o 
stosunku Polaków do Niemców, nie 
ma jednak w tym  nic dziwnego. Za­
równo rząd polski, jak  i cale spo­
łeczeństwo polskie nie pragnie zem­
sty. Wysiedlanie Niemców z P o l­
ski nie jest  aktem zemsty, tylko 
dążeniem do bezpieczeństwa Naro­
du t Państwa Polskiego. Polska  
może współpracować z przyszłym  
państwem niemieckim Byłoby ab­
surdem  przypuszczać, %e taka współ 
praca jest niemożliwa,

S m  Indonezji na Badzie Bezpieczeństwa
łań wojennych i oddania sporów  
do rozpatrzenia arbitrów.
Sprawa Indonezji będzie pierw­

szym punktem porządku dzien­
nego wtorkowego posiedzenia 
Rady Bezpieczeństwa.

Ambasador holenderski w W a  
szyngtonie oświadczył, że jego 
zdaniem spór indonezyjsko ho­
lenderski josł sprawą wewnętrz­
ną Holandii, gdyż Indonezja nia 
jest państwem suwerennym.

Premier Attlee
zapowiada redukcję 

armii brytyjskiej
LONDYN (obsł. wł.) Szczegóły do­

tyczące redukcji przywozu ogłosi 
premier Attlee w przyszłym tygod­
niu w  Izbie Gmin i przemówi przea 
radio do narodu brytyjskiego.

Ma on ogłosić również ogranicze­
nie liczby sił zbrojnych. Brytyjski 
minister wojny podał, że przewidy­
wana na ostami kwartał redukcja 
przekroczy poprzednią o blisko S9 
tys.

^ styla ttlejrafazBŷ
PR A G A  —  Między Czechosłowacją 

a Grecją zawarty został układ 
handlowy.

W IEDEŃ —  Wyjechała stąd druga 
.. grupa ochotników, którzy zgłosili 

się na prace w  Anglii.
N O W Y JORK —  Ostatnia podwyżka 

płac górników w  Stanach Zjedno­
czonych dała właścicielom kopalń 
i  hut pretekst do podniesienia ce­
ny węgla i stali w kilkakrotnie 
wyzszym stosunku do zwiększo­
nych kosztów produkcji. Koszta 
robocizny przy produkcji słali 
wzrosły o 90 centów, natomiast ce 
na stali została podniesiona o S 
doL na tonie.

W ASZYNG TO N —  Prezydent Tru- 
man podpisał ustawę o pomocy 
dla Grecji i Turcji w  wysokości 
400 mil. dolarów.

CHICAGO —  Ksiądz kard. Strlch 
jeden z czołowych przedstawicieli 
kościoła katolickiego w  USA przy 
jął przybyłych z Polski działaczy 
katolickich posła Frankowskiego ł 
dr. Hagmajera reprezentujących 
dziennik „Słowo Powszechne11 o- 
raz tygodnik „Dziś i Jutro11. 

SZANGHAJ —  Przedstawiciel chiń­
skiej L igi Demokratycznej oświad 
czył gen. Wedemeyerowi szefowi 
misji amerykańskiej, badającej sy 
tuację Chin, że naród chiński od­
rzuca wszelką pomoc z zagranicy, 
która przyczyniłaby się do prze­
dłużenia wojny domowej w  Chi­
nach.dytyzrau — niby brudna powo­

jenna piana zalewa nasz kraj.
Jednakże nie tracimy nadziel. 

Oto wybija się triumfalny meldu 
nek —  wydobyto 106 milionów 
ton węgla. Obliczcie, ile w  tej 
cyfrze wysiłku ludzkiego, zgod­
nej pracy inżyniera, sztygara, 
górnika, kolejarza, marynarza. 
Ile  napięcia mięśni i mózgu, ile 
poruszeń rąk ludzkich. To „pod­
ziem ie1 dobrze pracuje. Wydoby­
wa z ziemi nasze „czarne złoto".

Triumfalnie brzmią też mel­
dunki z różnych gałęzi naszego 
przemysłu.

Tak —  jest świat pracy —  i 
świat ludzi, którzy dobrze sobie 
„zapracowali" na „obóz pracy".

G Ł

Angielski gość
wśród górnikom

KATO W ICE (PA P ) Na Gór­
nym Śląsku bawił onegdaj re­
daktor naczelny „Sta tesman and 
Nation“ —  Kinsley Martin. Red- 
Martin odbył rozmowę z przed­
stawicielem Związku Zawodo­
wego Górników w Polsce. Red. 
Martin żywo zainteresował się 
warunkami pracy górników, u- 
rządzeniaini socjalnymi, akcją 
wczasów i działalnością kulłural 
no-oświatową Związku Zawodo­
wego Górników,

W  ziuierciadle prasg zagranicznej

Według doniesienia korespondenta 
BBC z Palestyny okolica Natamii gdzie 
byli powieszeni dwaj sierżanci była 
Sitnie zaminowana. Według orzeczeń 
lekarzy śmierć obu sfferżantów nastąpi­
ła ‘i i  godz. przód odnalezieniem ciał.

LONDYN (obsł. wł.). Agencja Ży­
dowska, Żydowska Rada Narodowa j 
i Najwyższa Kada Arabów Palestyny i

[wydały oświadczenia piętnujące terro- | 
| rysiów żydowskich i nazywające porwie ■ 
' szenie dwóch brytyjskich sierżantów 1 
I „podstępną i tchórzliwą zbrodnią".

Opinia Żydowskiej Rady Narodowej

są pozbawione podstaw. Jednakże 
Agencja Reu"era dodaje, że nie jest 
wykluczone, iż przed końcem b. r. 
reszta pożyczki am erykańskiej, 

! oraz reszta rezerw  złota, którymi 
dysponuje skarb angielski, będą 

| wyczerpane o ile rząd nie zastosuje 
1 radykalnych środków zaradczych.

L O N D Y N  (P A P .) .  —  Agencja. 
Reutera powołując się na koła ofi­
cjalne stwierdza, że wiadomości, 
które ukazały się w  prasie a mer y- ( 
kańskiej, że rząd angielski rozważa 
rzekomo możliwości dew aluacji; 
funta, w związku z krytyczną sy - ; 
tuac-ją finansową W ielk ie j B rytan ii'

Zaprzeczenie pogłosek o dewaluacji M a
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»M yśm y w Londynie odbierali za  to kom plem entu

E mi gr a c j a  o powst ani u

bohaterską postawę społeczeństwa 
w kraju. Prowadził tę wojnę, nie 
oglądając się na jej krwawy bilans 
i na cyfry ofiar. Siedząc w bezpie­
cznym Londynie, trzeba było mieć 
nielada odwagę, żeby zakwestiono­
wać celowość tego samopalenia. O 
ile wiem, w rocznikach emigracji 
wypadków tej szczególnej odwagi 
nie zanotowano...

Morze krwi za komplement
Radio, prasa, kurierzy l huraga­

nowy ogień enuncjacji rządowych 
— oto był aparat tego dopingu. Ka­
żdy zdawkowy komplement, każdy 
nieobowiązujący frazes, każde po­
klepani* nas po ramienia transmi­
towano natychmiast do kraju, ubar 
wiając i przesadzając niedopusz­
czalnie. Zaś kraj płacił codziennie 
krwią.

Potem z Polski szły do nas po­
wrotną falą wiadomości o nowych 
sabotażach, o jeszcze większym po­
święceniu i o nowym, mocniejszym 
natężeniu niemieckiego terroru. 
Myśmy w Londynie odbierali za to 
komplementy. A le  n ic więcej.

Należy przypuszczać, że w przy­
szłości historycy zmagań narodu 
polskiego w czasie wojny nie za­
kwestionują celowości bohaterskiej 
postawy Polaków. Zapewne w ich

ocenie bohaterstwo znajdzie dosta­
teczną legitymację w cechach pol­
skiego charakteru i w bestialstwie 
okupanta. Obawiam się jednak, że 
legitym acji te j zabraknie Londy­
nom ...

Inwazja przesłoniła 
Warszawę

W lecie 1&44 r. nikt w Londynie 
nie miał już wątpliwości, dokąd 
idziemy, i nikt odpowiedzialny nie 
mógł się łudzić w ocenie opinii 
publicznej w krajach anglosaskich 
i stopnia jej wrażliwości na zbrod­
nie, dokonywane gdzieś, hen, o setki 
kilometrów na wschód od Elby. 
Zresztą Zachód świętował ju ż  nie­
mal jutrzejsze zwycięstwo. Anglia 
dostawała coprawda swoje porcje 
latających bomb, na kontynencie 
Niemcy bili się niezgorzej, ale na 
ogół nikt nie wątpił o ostatecznym 
i bliskim zwycięstwie.

I  wtedy właśnie zaskoczyło świat 
powstanie w Warszawie. Nie za­
stanawiam się nad jego przyczy­
nami, ale pragnąłbym stwierdzić, 
że Warszawa zaczęła- płonąć w o- 
kresie, kiedy perspektywa bliskiego 
zwycięstwa przesłaniana ju  żcałko- 
wtcłe zdarzenia geograficzne odleg­
lejsze.

Pamiętam, pełniłem wówczas 
funkcję kierownika biura prasowe

go naszego ministerstwa informa­
cji. Z walczącej Warszawy docho­
dziły wiadomości, apele, słyszeliś­
my niemal huk armat i... byliśmy 
bezsilni. Wiedzieliśmy na naszym 
prasowym odcinku, że Warszawa 
kona samotnie i bez współczucia. 
Prasa znała swoich odbiorców i 
zbywała powstanie suchymi komu- 
nikacikami, milczeniem, nkzym".

Niewątpliwie pan Zabłocki siara 
się wybielić siebie i swoje najbliż­
sze otoczenie. Ale czy to on właś­
nie, jako kierownik biura prasowe­
go nie wysyłał do kraju owych szy­
frowanych rozkazów w rodzaju: do 
bronit

Łatwo jest dzisiaj umywać ręce 
1 zarzucać sobie trzeźwość, a kra­
jowi romantyzm, kiedy się nawet 
nie widziało ruin Warszawy, a po­
wstanie zna się % opowiadania.

Jedno jest pewne: Polska mimo 
wszystko nie szukała żadnych dróg 
„współpracy s okupantem". Może 
zrobiła dobrze, może śle, trudno 
dziś o tym wyrokować, gdy* obroń­
cy „honoru" są równie silni, jak 
obrońcy „neorealizmu polityczne­
go". I  jedno jest pewne: wygrywa­
nie na polskim romantyźmie swo­
ich własnych interesów jest zbrod­
nią, jakiej nie zna nasza historia,

Myśli takie zawsze będą nas na­
wiedzać, gdy kalendarz ukaże datę 
1 sierpnia.

Z  tamtej strony Odry

Niewinne berlińskie zabawy...
Pani K., stateczna, dobrze odży­

wiona osoba, c esząea się posiada­
niem dwojga nowych synków w wie 
ku 16 i 20 lat, otrzymała, jak zezna­
ła przed sa.de,-n w Berlinie, nie­
zwykły upominek od swojej przyja­
ciółki. Upominek ten leży ną stole 
sędziowskim jako corpus delicti: pa­
kiet fałszywych banknotów 20-mar- 
kowych i oprócz tego cały arkusz 
nierozciętych leszcze podobnych pa­
pierków.

Pani K. jest dobrą matką. Stwier­
dziwszy, że jaj przyjaciółka zmalaz- 
ła te pięknie podrobione banknoty 
w „opuszczonej piwnicy11 ofiarowała 
Je swoim pociechom. „Niech się chło 
paki bawią — powiedziała do swo­
jej uczynnej pjzyjaciółki — lepiej 
im to zrobi, niż całodzienna gonit­
wy po ruinach..."

Obie pociechy pani K. nie czekały 
długo: obiecujący młodzieńcy udali 
się natychmiast na „czarny ry­

nek“ , gdzie rozpoczęli masowy skup 
Amerykańskich papierosów u rów­
nych im wiekiem „dyktatorów" ber 
lińskiego szaherplacti.

Nie minęło jednak pól godziny, 
gdy niefortunni handlarze papiero­
sów przekonań się, że zostali hanieb 
nie oszukani l że wszystkie marki 
pochodzą i  nielegalnego wyrobu. $fa 
ty-hmiast ogłoszono mobilizl&ę 
czarnych handlarzy, którzy rozpo­
częli formalny pościg za synkami 
pani K. Ponieważ pościg nie dal zad 
dnego rezultatu, zaalarmowano nie. 
miecką policję, która, wiedziona nie 
omylnym instynktem, zaaresztowała 
obu młodych dżentelmenów.

Epilog tej sprawy rozegrał się w 
sądzie. Okazało się tam, że starszy 
Gerhard K. był już raz skazany na 

j półtora miesiąca więzienia za podo- 
’ bue transakcje ł czcigodna matka 
, musiała zamilknąć wobec takiego 
..dictum acerbuna" Okazało się tak-

jże, że tenże Gerhard był trzy lata 
(temu członkiem „Volkssturmu‘, 

Historyjka, jakich wiele przeżywa 
dzisiaj Berliń l które drukuje się 
petitem na ostatniej stronie berliń- 

| skich dzienników, rzuca jednak snop 
, światła na to, czym zajmują się 
'przyszli obywatele „czwartej Rze-
fszy'1 ^
j Obu młodzieńców skazano tylko 
i na 3 miesiące więzienia, a ich mat­
kę, fabrykancke banknotów, na 6 
miesięcy. Cała rodzina w opinii 

, mieszkańców Berlina spełniała czyn 
wysoce patriotyczny, gdyż „nie ma 
takich środków walki, któreb.y by- 

iiy  nieszlachetne"
Wypadek powyższy nie jest wcale 

odosobniony. Sądy niemieckie zawa 
lone są ostatnio sprawami prze­
stępstw, popełnianych przez nielet­
nich. Młodzież niemiecka w  dość o- 
ryginainy sposob przechodzi przez 
chrzest ,.denazvfikacji'1.

Odzyskanie zdrowia
przywraca ludziom uśmiech

Cóż może oyć cenniejszego dzisiaj 
dla naszego narodu od człowieka? 
Zdrowie i siły każdego obywatela 
więcej dzisiaj znaczą- od politycz­
nych debat, są gwarancją dla po- 
dćwignięcia kraju z rum 

Ubezpieczenia społeczne, pokonu­
jąc ogromne trudności, wywołane 
rabunkową gospodarką okupanta t 
dewastacją ośrodków 'ecznistwa sa­
natoryjnego oddały dotychczas do u- 
żytku ubezpieczonych 21 własnych 
zakładów leczniczych położonych w 
najpiękniejszych i najzdrowszych za 
kątkach kraju.

Przed wojną ubezpieczenia spo­
łeczne posiadały tylko 9 zakładów 
tego typu.

Warto przytoczyć przy tej okazji 
kilka Cyfr: w 54 własnych i zakon­
traktowanych frnałoriach o łącznej 
pojemności około'8  tys łóżek, 

w bieżącym roku odbędzie bezpłat­
ną kurację prawie 70,900 ubezpie­
czonych,

co stanowi liczbę trzykiotnie wyż­
szą od przedwojennej W roku 1938 
korzystało bowiem z leczenia sana­
toryjnego 23.006 ubezpieczonych, a 
w porównania z rokiem ubiegłym 
liczba icb wsrasła w dwójnasób, 
przy czym należy zauważyć, po­

ważny odsetek stanowią robotnicy.
Leczeniu w sanatoriach podlega 

gruźlica we wszystkich postaciach, 
schorzenia naczyń krwkmośnyćh, 
wątroby, nerek, serca, gościec itp. 
Obok fachowej opiek; lekarskiej ku 
racjusze otrzymują 

pełnowartościowe wyżywienie o 
wartości 4.050 kal. dziennie.
Do leczenia w sanatoriach mają 

| prawo także rodziny i dzieci ubez­
pieczonych. W sanatoriach zorgani­
zowano dla dzieci całe szkoły i gim 
nazja, aby nie przerywały one na­
uk i

Pomimo wszystko stan obecny nie 
zaspakaja pot/zeb społeczeństwa. W 
czasie obecnego sezonu Ubezpieczai- 
nie Społeczne rtrzymały prawdziwą 
powódź wni03ków o leczenie. Zosta­
ną one załatw:one również w sezo­
nie jesiennym zimowym.

Ogólny koszt całej akcji sanato­
ryjnej i zdrojowiskowej, przeprowa 
dzanej przez Zakład Ubezpieczeń 
Społecznych

wyniesie w bieżącym roku 799 
niB. zł.

_ W ten sposob powoli zabliźnią się 
rany, zadane naszemu społeczeńst­
wu przez wojnę, a milionom ludzi 
wróci uśmiech na twarz

My i oni 14)

Co z nimi zrobić?
Na froncie naszym są pewne no­

we objawy. Już księża - repatrian­
ci nie uważają za grzech śm iertel­
ny, że się ktoś urodził Ślązakiem. 
To jesr tylko grzech powszedni, któ 
ry pod pewnymi warunkami może 
być odpuszczony.

Prawdopodobne też, że po fe­
riach nauczycielki repalriantki za 
przestaną swych wykładów o nie- 
mieckośei Ślązaka, którego dopiero 
apostoł z Tarnopola nawracać mu­
si na w iarę prawdziwą. Poddano 
ie bowiem trwałej ondulacji uświa 
da udającej na kursie wakacyjnym.

Dotychczas niełatwo było o poro­
zumienie.

— Nasi oblekli mi kamzolę na o- 
pak — uspraw iedliw iał się chło­
pak, któremu w domu wobec ulew 
nego deszczu obrócono na wywrót 
kurtkę.

(Zygmum August zrozumiałby 
|o. Jan Kochanowski też).

— Ż le ! — poprawia nauczyciel­
ka z Żółkwi — mówi się: mama n- 
brala mi kurtkę podszewką do gó 
ry! Cielaku jeden!

W  całej klasie zawrzało. Jeden- 
„synek" gibnął pod ławę z uciechy,

z Poznańezykami, za którymi gar^ 
dłowała Polska i oni sami,,..

Argumentem Poznania stale wo­
jowali na niekorzyść Śląska Niem­
cy, Taki słynny z bojów z Wojcie­
chem Korfantym krzyżak w purpu 
rze, kardynał Kopp, zwalczając poi 
<kość Górnego Śląska, jednocześnie 
manifestował swą sympatię dla irre 
dentystycznych dążeń Wielkopol­
ski!

Jedyną pępowiną łączącą ich na 
przestrzeni wieków z macierzą by­
ło — „rzykanie". Ojczenasze, zdro- 
waśki, pieśń kościelna ' i odpusto­
wa. Niezmiennie mimo wieków prze 
dział. Proszę porównać dzisiejszy 
śląski tekst pieśni „Salve Regina" 
z najstarszym, zapisanym gdzieś za 
króla Łokietka, różnice będą mini­
malne! Albo poniższa, przez kom­
panie odpustowe śpiewana pieśń 
do Madonny Pszowskiej : 

Słoneczko zaszło 
Pójdziemy spaci 
Tej Pszowskiej Maciencw 
Dobranoc dacL.

Tożlo najsędziwsze dźwięki pol­
szczyzny, kiedy się jeszcze z wpły­
wami czeskimi zmagała!

— Cóż mi z tej czcigodnej szta- 
rzyzńy — burknie nauczycielka, sę­
dzia, czy proboszcz - repatriant — 
kiedy z dziesiejszym Ślązakiem po 
radzić nie możemy!

Istotnie. Trudności *3ą znaczne. 
Nić tradycji jest mocna, lecz ogro­
mnie cienka. Owijały się wokół 
tej osnowy inne, mocniejsze. Dla te 
go wachlarz typów śląskiego Pola­
ka jest tak rozległy. Analiza nawet 
powierzchowna wykazuje, że „stu- 
procentowców" w naszym rozumie­
niu jest mało. Są typy, którym 
brak do pełnego uświadomienia 20 
procent, innym 15 procent; co gor­
sza, znajdzie się w tej rektyfikacji 
śmierdzący bimbrowiec, albo szkod­
liwy dla oczu metylista! Tępić ich 
należy tak sarno jak fałszywe alko­
hole.

Konfuzja więc okropna, nie do 
smaku wielu młodym, palącym się 
do szybkich rozwiązań niecierpliw- 
com. Rozmawiałem niedawno z jed­
nym z nich. Słowa rozmowy obija­
ły się echem o pnsfe, wypalone wa­
ry spustoszonego miasteczka.

— Pan jako królewiak ma za so­
bą całe pokolenia pracy uświada­
miającej, a oni, w pewnych okoli­
cach mają zaledwie dwa lala.

— Jakto dwa lata?
— Bo dopiero przed dwoma łaty 

po wyzwolenia, ujrzeli tę marzoną 
Polskę, o której im szeptana pro­
paganda tyle opowiadała, za i prze 
ciw. Przyzna Pan, że * początku«

nie miał Ślązak powodów do.„. en 
tuzjazmu. Szkoda gadać i wspotni 
nać!

— Faramaszki, proszę ja pana. 
Oni są W3zvscy zorientowani na 
Berlin!

— Na czym pan opiera tę swoją 
syntezę?

— Pracowałem z nimi ca ty rok 
w pewnej hucie i z obserwacji za 
logi nabrałem przekonania.

— Poza tym nie zna Pan Śląza­
ków?

— Nie, tamci z huty mi wystar 
czą.

Umilkł nagle, snać uwaga moja 
niezbyt w smak mu poszła.

Z niedalekiego kościoła dobiegi 
na falach wiatru pogłos pieśni eho 
ralnej: „...niech ustąpią z testamen 
tera ,nowym prawom już starzy"..

Ten werset utrafił w sedno. Mój 
młody rozmówca okazał się w 
swym poglądzie starym. Młodość 
prawdziwa musi sądzić i działa: 
inaczej. Po obu stronach baryka 
dy. A taki pogląd przymnaża tył 
ko roboty: nie tylko niektórych ślą  
żaków należy repolonizować, lecz 
i niektórych gorliwców — denazy 
fikować.

TADEUSZ SZAFRANIEC
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W  emigracyjnym tygodniku londyńskim „Wiadomości", na­
stawionym zdecydowanie wrogo do nowej polskiej rzeczywisłoś- 
ei —  ukazał się ciekawy artykuł Tadeusza Zabłockiego p- t.t 

i „Sprawa współpracy", w którym autor poddaje głębszej analizie 
stosunek emigracji do waleząeej Polski w latach okupacji.

Artykuł ten jest potępieniem 
zbrodniczej taktyki emigracji lon­
dyńskiej, która  pchała Polaków do 
walki, nie troszcząc się zupełnie 
o  to, jak i będzie je j~  wynik. Na 
przykładzie Powstania Warszaw-, 
sluego ujawnia 3ię w całej pełni 
bezgraniczny egoizm emigracji lon­
dyńskiej.

Oto parę wyjątków z artykułu:
„Emigracja zawsze jest skłonna 

popełniać błąd, oceniając zagadnie 
nia krajowe zbyt rozumowo wtedy, 
gdy kraj rządzi się przede wszyst­
kim przesłankami uczuciowymi.

Górne sfery emigracji od począt­
ku przyjęły błędne założenie — woj 
nie prowadzonej w Polsce naiwnie 
przypisywano zbyt przesadne zna­
czenie. Słyszałem, jak na jakiejś 
konferencji prasowej p. Bano,czyli, 
ówczesny minister spraw wewnętrz 
nych zagalopował się i oświadczył 
zupełnie na serio, ie nasza armia 
krajowa wiąże około lf i dywizji 
niemieckich  Na sali nikt oczywł- 
wiście w to nie uwierzył. Dzienni 
karze zagraniczni, zresztą ściągnię 
ci na tę konferencję raczej siłą, 
dyskretnie parowali, byli tym ma­
teriałem przesyceni, „under­
ground" już nie chwytał, nawet 
[propagandowo szedł na „out".

Nic też dziwnego, że rząd emi- j 
graeyjny bez ustanku dopingował

ZW IĄZEK  IS. W IĘŹNIÓW  PO L l- 
T IC Z N T C H  zorganizował dla dzieci 
i sierot po. więźniach kolonie letnie, 
które obejmą 5 000 dzieci.

NOWE* CENY N A  ZBOŻE. Toruń­
ski Oddział Funduszu Aprowizacyj- 
nego ogłosił aowe ceny aa zboże, 
które wynoszą. 100 kg żyta 2.200 zło 
tych, jęczmień 2.100 złotych, owies 
2.000 zł., pszem.-a 3.200 zł. Poza tym 
za każde 100 kg zboża rolnik otrzy­
muje bony, które uprawniają go do 
zakupu premii w postaci 200 kg wę­
gla, 300 kg cementu, materiałów 
tekstylnych za •1000 zł lub 0,-3 kg 
skóry twardej.

W PORCIE G DAŃSKIM  wyłado­
wuje się pierwszy transport rudy dla 
Węgier, który przywiózł statek 
szwedzki ..Erifesborg".

ODBUDOWA N A  ZIEM IACH  OD 
ZYSKANYCH . Do końca 1946 ro­
ku rozebrano 4329 obiektów nie na­
dających się de odbudowy, wyw ie­
ziono 1.832 tys. gruzu, oczyszczono 
937 km. ulic m ejskich oraz zabez­
pieczono ponad 2000 budowli W 
tym samym czasie uruchomiono 223 
zakłady użyteczności publicznej. Na 
wodniono 1643 km sieci wodociągo­
wej, 1602 kra sieci elektrycznej od­
dano do użytku, 4?5 km sieci gazowej 
oraz 131 km torów tramwajowych.

M INISTERSTW O APROW IZACJI
zarządziło, by zaległości z tytułu o- 
bowiązku baczenia i dostawy trzody 
chlewnej, ciążące na zarządach mły­
nów i zakładach mleczarskich prze­
liczane były w gotówce po 163 zł. za 
kilogram ży wca.

509.000 SADZONEK CHMIELU 
sprowadzamy s  najbliższym czaaiei 
z Czechosłowacji celem zwiększenia | 
uprawy tej rośliny w  Polsce,

i reszta gruch! nie zdołała się pow 
U trzym ać od masowego ryku. Tak 
J się ten cielak spodobał smykom.
1 Pani nauczycielka nie wiedziała, 

skąd śmiech, bo nie zna jeszcze 
gw ary ślązaekiej. Za jakiś roczek 

. dowie się, że bezpieczniej nie prze 
zywać tak chłopaków.

Posłuchajmy teraz drugiej s tro  
i oy. Ślązak — to diablo trudny o- 
j rzec-h do zgryzienia i dla szkoły 
| przyjezdnej i dla ambony. To wy­
war szczepu polskiego najstarszy 
i — najmłodszy zarazem. Wciąż 
fermentuje, w iruje jak truskawka 
w ukropie, jak  kwiat ogórka prażo­
ny na grzędzie kulkami gradu...

Przez kilka wieków coraz to in­
ny okupant kładł mu w uszy jedno 
i to 3amo. Pod Luksemburgiem 
Ślązak mówił po „m orawska", pod 
Habsburgiem wiedeńskim — po 
niemiecku, nareszcie pod Prusa 
kiem — po wasserpolsku:

— Pam iętaj, że nie jesteś Po la ­
kiem. Polska sama wyrzekła się 
ciebie jeszcze za Kazim ierza W iel­
kiego. I  palcem nie kiwnęła przez 
wieki w twojej obronie!... N ie wol-j 
no ci stawiać się w jednym rzędzie



Trzeba się t;;Iko 
przyzwyczaić...

Szoferzy wrocławscy już tak 
przyzwyczaili się do stanu na­
szych ulic i tak dokładnie poznali 
wszystkie doły i wyboje, że śmia 
io jeżdżą po mieście, rzadko tyl­
ko łapiąc jakiś defekt w postaci 
pęknięcia resoru albo urwania 
kola. Narzekają tylko, że „stale 
&n się karoseria rozluźnia".

Gorzej jest jednak z szoferami 
% prowincji którzy bardziej cier 
pią na „wrocławskim bruku".

Cytujemy dosłownie list jedne­
go takiego warszawskiego „pro- 
wmcjonalisty ", który pisze nam 
w  ten sposób:

..Przyjechałem do Wrocławia w 
sierpniu ub. roku pięknym samo­
chodem mego szefa i przed hote­
lem Polonia urwałem kolo przed­
nie przy nawracaniu, gdyż w  jez 
dni znajdowała się dziura głębo­
kości ok. 30 cm. Naprawialiśmy 
samochód dwa dni na koszt nasze 
go ministerstwa ' cudem odjecha 
łiśmy do Opola, wymijając na ul. 
Krakowskiej 8 podobnych dziur. 
Po roku przyjechałem ponownie 
i  łe  same dziury spowodowały 
nam pęknięcie resoru

Czy nie ma tam (to zn. u nas, 
we Wrocławiu, autor bowiem pi­
sze z prowincji, zdaje się, z W ar­
szawy —  przyp. mój) odpowie-, 
dzialnego za te sprawy urzędni­
ka?

Jeżeli jest, prosimy o jego ad­
res a równocześnie o  adres naj­
bliższego szpitala, gdzie go bę­
dzie można odstawić pu rozmowie 
z nami".

Wydaje się nam, że niepotrzeb­
nie rozgoryczony kilkoma d2hira 
roi w jezdni autor listu zbytnio 
się unosi. Na zakończenie propo­
nuje nam skiadkę szoferów war­
szawskich na remont dróg we 
Wrocławiu.

Właściwie myśl jest dobra. Po­
magamy Warszawie, niech raz 
Warszawa pomoże nam, zresztą 
we własnym interesie, jeżeli chce 
jeździć po naszych drogach. M y­
śmy się przyzwyczaili. Autorowi 
listu radzimy zrobić to samo.

TUW ICZ

i nośd tego stanu i wołają o szyb 
j kie usystematyzowanie.
| W rocław , stojący w wyścigu o- 
fNunośei na odbudowę W arszaw y 
ua trzecim miejscu, w dalszym cią­
gu nie będzie skąpił grosza ua

Redakcje „Stewa Polskiego" gościła 
przybyłego do Wrocławia znanego pu­
blicystę angielskiego, naczelnego re­
daktora najpoważniejszego tygodnika 
politycznego w Anglii „New States- 
man and Nation" Kinsiey‘a Basila 
Martina.

Jak już nasza prasa podaia, red. Mar 
tin przyjechał de Polski na zaprosze­
nie Soół. Wyd. Czytelnik i po zwie­
dzeniu Warszawy udał się na objazd 
po Polsce. Zwiedził Kraków. Zakopane,

W  tych dniach w gmachu O.K. 
Z.Z, odbyła się konferencja zwoła­
na przez Wojewódzki Kom itet Od­
budowy W arszawy dla przedstawi­
cieli władz państwowych, partii 
politycznych i organizacji spo­
łecznych oraz dla prasy.

Dowiedzieliśmy się, że z ogólnej 
sumy, zebranej w ciągu roku przez 
Okręg Dolnośląski na odbudowę 
stolicy, 60% przeznaczono na odbu­
dowę W rocławia.

W  cyfrach wyrazi się to kwotą 
19 milionów zł. za rok ubiegły i  
•10 m ilionów zł za rok 1947-S. Cen­
tralne bowiem władze w W arsza­
wie wystąpiły z kategorycznym żą­
daniem zwiększenia globalnej su­
my bez podwyższania indywidual­
nych stawek — dwukrotnie. Zatem 
województwo i miasto W rocław  
będzie musiało osiągnąć sumę 74 
mil. zł. Jest to suma bez w ątp ie­
nia bardzo wysoka, łec-z przy mą­
drze pomyślanej i zastosowanej j 
metodzie powszechności i propor 
cjonalności świadczeń — całkowi­
cie osiągalna.

Z obszernego sprawozdania Se­
kretarza W ojew. Kom iteiu  wyni­
ka, że w dotychczasowej akcji brak 
było właśnie planu i systemu w 
ściąganiu opłat i składek.

Aczkolwiek bazowanie na uczu­
ciach patriotycznych i uświadomie­
niu narodowym jest dowodem za­
ufania do społeczeństwa, to jednak 
praktyka wykazuje, że przynosi 
ono całkiem nierównomierne obcią­
żenie poszczególnych płatników. 
Oto przykład. W  skali krajowej 
na odbudowę W arszawy handel 
dał 28%. św iat pracy 27%, nato­
miast rolnictwo tylko 10%. Te 
ev frv  mówią dobitnie o n ienom al-

Dziennikarz angielski
gościem „Słow a Polskiego"

Katowice, ostatnie zaś zapc-imał się 
z Dolnym Śląskiem.

We Wrocławiu red. Martin żywo in­
teresował się gospodarką, i odbudową 
miast, m iE ł  możność zetknąć się rów­
nież z przedstawicielami świata nau­
kowego. Szczególniej zajęły go zagad­
nienia Ossolineum i polskiej przeszło­
ści Ziem Zachodnich.

W sobotę w godzinach rannych red. 
Martin cdlec-i samolotem do Warszawy.

KOMUNIKATY
1 PROGRAMY

Teatr#
OPERA DOLNOŚLĄSKA — W pią­

tek, Ania 1-go sierpnia br. o gcdz. 
19-ej „Halka" operą Moniuszki.

Kina
„aLĄ SK " — film prod. errser. —> 

„5-ciu zuchów".
„O D R A " —  film pro< j  S2we(}z _  

.Płonąca żagiew".
„ P O L O N IA "  — film prod. amer. 

— „Młodość Tomasza Edisona".
..TĘ C ZA " — film prcd, radz. — 

„Daleka drogę".
„FAM A" — film prcd. radz. — p0 

wrót".

Przydziały na kartki żywnościowe 
u j  si&B*nniu

Jak komunikuje Ministerstwo A -  
prowizacji w  sierpniu na terenie ca 
tego kraju norma chleba pokryta 
zostanie w  100% dia wszystkich ka­
tegorii i dodatków. Kategoria —  
IR otrzymuje 4 kg zamiast 6 kg. 
Chleb będzie wypiekany z mąki 
pszenno-żyłniej.

Mąka pszenna —  W  m-eu sierp­
niu rb. na terenie całego kraju nor­
ma mąki pokryta będzie w  ilości 
dla wszystkich kategorii za wyjąt­
kiem dod. „D" Dod. „D ■' pokryty zo 
stanie tylko dia kategorii Z.C.A  
(przemysł górniczy, hutniczy i Re­
sort Komunikacji).

Kasza —  Nonr.a kaszy pokryta1 
zostanie w  m -c j sierpniu tylko dia 
kategorii Z.C A. i R.C.A. w  ilości 
kat. I —  1 kg, IR — 0,5 kg.

M u s l a i  i liioiniid! miejsc
na letniskach

(— )• Związek b. W ięźniów Po- 
lit. dysponuje jeszcze około 20 wol­
nymi miejscami w uzdrowiskach i 
koloniach dla swoich członków 
wzgł. ich rodzin.

Zainteresowani powinni się zgła­
szać do 7 sierpnia b.r. w sekreta­
riacie kola.

Ponadto Związek dysponuje k il­
kunastu stoiskami handlowymi w 
H a li Targowej przy ul. Nankiera.

Kupcy —  człoukowie Związku 
powinni się zainteresować tą spra­
wą. Ew. reflektanei muszą się 
zgłosić do dnia 4 sierpnia.

Mięso — W rn-cu sierpniu normy 
mięsne pokryte zostaną dla kat. I 
Z.C.A. i R.C.A. „rąbanką". W  niektó 
rych okręgach (Lublin i Białystok) 
norma Kat. I pokryta będzie kon­
serwami.

Normy pozostałych grup. kat. I —  
konserwy, zaś l at. IR  —  śledzie.

Tłuszcz —  Kat I dla Z.C.A. po­
kryta zostanie smalcem, kat. IR 
Z.C.A. otrzyma olej. Normy dla 
R.C.A. zostaną pokryte; Kat. I —•- 
w  większości województw —  smal­
cem, w  niektórych województwach 
margaryną iuo rąbanką. Kat. IR —  
otrzyiffa olej. Normy IR pozosta­
łych grup na terenie całego kraju 
zostaną pokryte olejem.

Wyroby cukiernicze — Norma wy 
robów cukierniczych dla kart ,,D“ 
pokryta zostanie cukierkami z re­
manentów bąlź biszkoptami i mar- 
meladą w  ilości 0.5 kg.

Mydło —  W  rr-cu sierpniu br. nor 
ma mydła dla kat. I zostanie pokry 
ta na terenie całego kraju w  ilości 
0,2 kg.

Mydło toaletowe dla dzieci w  
m-cu sierpniu wydawane nie będzie.

W 1 S T A W A  m a l a r s t w a , g r a f i ­
k i  i RZEŹBY. -  Zw. Pol Art. Płasr.
— otwarte codziennie od godziny U
~  Pr.zy ul- Ofiar Oświęcimskich 
nr. dS/40

F O TO PLA ST IK O N  -  wyświetla co­
dziennie od godz t) _  21-szej „Jugo­
sławię". Zmiana programu co piątek,
— ul. gen. Świerczewskiego 27.

Radio
PIĄTEK 1 sierpnia IH47 reku.

0.00 Sygnał. 6.05 Gimnastyka 6.15 
Dziennik. 6 30 Muzyka. 6.50 Program 
na dzień bież. 6.57 Sygnał. 7.00 Muzyka 
L15 Wiad. poranne, przegl, presy sfoł.
7.00 Muzyka. 7.56 Informacje cgókłop 
8.05 Skrzynka PCK; 11.57 Sygnał. 
12.04 Zapowiedź programu. 12.06 
Wiad poludn. 12.10 „Na Kujawach". 
U.zo „Zagadnienie uprawy wikliny 
w Polsce" 12.35 Audycja dwuforło­
pianowe. 13.00 „Z mikrofonem po kra­
ju" 18.10 Muzyka obiadowa. 14.00 Kro­
nika Wrocł. 14.05 Muzyka. 14.05 Mu­
zyka. 14.15 Koncert reki.. 14.35 Kon­
cert życzeń. 14:55 Wiadomości eport.
15.20 „Gitara Manuela". 15.-50 Nasze 
uzdrowiska. lo.55 Audycja Związku 
Straży Poż. 16.00 Dziennik popołudni. 
16.10 Zapowiedź programu; 36:20 Pie­
śni ludowe, lfa.35 Audycje dia chorych. 
36.50 Pogadanka sport. 17 00 Koncert 
dla przodowników świata pracy. 17.45 
Audycja dia młodzieży. 18.00 Koncert 
z płyt. 18.20 Audycja literaclca.~T8.40 
Dalszy ciąg koncertu życzeń 18.58 
Zapowiedź dalszego programu 19,00

! Koncert symfoniczny.
20.00 Audycja literacka. 20:15 Koncert 
muzyki ludowej. 20 .*>7 C^mówienie 
ważn. aud. dnia jutrz. 21.00 Dziennik 
wieez. 21.30 Muzyka. 2140 Pieśni To- 
stiego. 2155 „Wspomnienie z powsta­
nia". 22.10 Wiadomości spert. 22.15 
Aud. rozrywkowa. 23.00 Ost. wiad 
dziennika radiów. 23.10 Program na 
dzień nast. 23.20 Lokalny program..
23.20 Lokalna skrzynka poszukiwania 
osób. 23.35 Muzyka. 24.01 Z ost. chwili.

n o c n e  d y ż u r y  a p t e k

Pod „Zgodą" — ul. Witosa 47.
„Starą Apteką" — Kurzy Targ 4. 

„ „Słońcem" — Traugutta 121. 
„Różą" — Olszewskiego 75.

Ż Y C I E  S P O R T O W E

Z saii i f f d . o iK ł/

PRACE W KOŚCIELE ŚW. MACIEJA 
Ostatnio we Wrocławiu rozpoczęto 

prace nad zabezpieczeniem i rekon­
strukcją malowideł freskowych w u- 
zwwersyteekim kościele św. Macieja, 
pochodzących z XVIII w.

NIE WPUSZCZAĆ OBCYCH DO 
MIESZKANIA  

(h) Do mieszkanie Tatiany G. (ul. 
Brzeska 23), w którym była tylko jej 
matka, przyszły dwie nieznajome ko­
biety. Korzystając z niedołęstwa sta- 
aoiszki, nieznajome ukradły' kostium ' 
i zniknęły. _ , ;

SŁOWO POLSKIE Nr. 209 Sir. i

K.S. Energia Głogów pokonała KS
Cukrownię Głogów 4:0 i KŚ Energię 
Legnica 8:2

Na mistrzostwach międzynarodo­
wych Anglii doskonały miotacz mło­
tem Kcrdasz, Polak studiujący w An­
glii, zajął II miejsce ze Węgrem Ne- 
methem uzyskując doskonały wynik 
51,97 m. Węgier rzucił 53.33. Należało 
by postarać się o powrót do Kraju te 
go doskonałego młodego lekkoatlety. 
Po raz *-my mistrzem świata został 
znakomity kolarz belgijski Jef Sche- 
reens. Liczy on obecnie 3S let ikarierę 
swoją rozpoczął jako kolarz szosowy.

P O LO N IA  Świdnica zremisowała w 
Chodakowie z tamtejszą Bzurą -3:3 (2:3) 
Bramki dla Świdnicy zdobyli: Majcher 
2, Cichy 1.

Hebda został pokonany przez Czecha 
Zabrdskego w międzynarodowych mi­
strzostwach Czechosłowacji 6:3, 6:1.

Heisingfors —  Śląsk — sensacyjne 
to spotkanie w boksie odbędzie się 
prawdopodobnie w najbliższym czasie. 
Bokserzy fińscy wracać będą z meczu 
z Pragą czeską.

W IE LK I SUKSES O DNIÓSŁ SKO- 
NECK I eliminując czwartą rakietę 
Czechosłowacji, doskonałego V rbę 6:1, 
5:7, 6:3. Prasa czeska pisze o naszym 
czołowym tenisiście bardzo przychyl­
nie. W  grze podwójnej para polska 
Hebda — Skonecki pokonała parę pa­
lestyńską Finkełkraut — Appel 7.5, 6:1. 
a Jędrzejowska pokonała Zaharnikową 
(Czechosłowacja) 6.3, 6:4,

Doskonali lekkoatleci amerykańscy, 
którzy stertowali w Katowicach jadą 
obecnie na zawody do Turcji. 3 sierp­
nie będą oni startować w  Stambule. 
Na dużym stadionie olimpijskim we 
Wrocławiu rozegrane zostaną w nie- ' 
dzielę dn. 3 sierpnia o godz 18.00. Let­
nie zawody konne organizowane przez 
grupę jeździecką Ministerstwa Obrony • 
Narodowej. Do udziału w zawodach : 
zgłoszono około 20 koni.

Doskonała drużyna koszykówki „Kar 
pa i czy kó w "  pokonała w  Londynie 

repr. Anglii w koszykówce 56:38. W

skład emigracyjnej drużyny wchodzą 
znani przed wojną zaw. jak: Różycki 
(AZS Poznań), Pregołajtis, Kapa"ika. 
Kruszewski (Polonie Warszawa), Plu­
ciński, Łubowic ki (Cracov:a), Ritter- 
man (Makabi Kraków).

9-cio miesięczną dyskwalifikacją u- 
karany został Morawiec (ŻKS Wał­
brzych) za słowną obrazę sędziego.

Niezmordowany działacz młodego po­
kolenia H. Komorowski (Pafawag) 
przenosi się do Warszawy ne studia 
wyższe. W związku z tym Zarząd 
OZPN wręczył ob. Komorowskiemu 
gustowną plakietkę za pracę w Okrę­
gu. Jak się dowiadujemy ob. Komo­
rowski został już dokooptowany do 
Wydz. Gier i Dyscyp. PZPN przez ob. 
Bergtala w czasie pobytu tego ostat­
niego we Wrocławiu.

Zostały już rozlosowane mistrzostwa 
ki. A  Dolo. OZPN. W  tegorocznych 
rozgrywkach będzie brało udział 28 
klubów podzielonych na 4 grupy. Drc 
gą rozstawienia i rozlosowania wyło. 
niono następujące grupy: I. Polonie 
Sw. OMTUR — Len Kam. Góra. Odra 
Wr., Bielawianka, Garbarnia Brzeg, 
TUR Ziembice oraz jedna z trzeoh dru­
żyn z eliminacji Len Wałbrzych, 
Zryw Jawor lub Bolesławia.

Grupa II.^Victoria Sobiecin WMKS 
Wr. Barycz, Lustrzanka ZKS Bielawa, 
Browar Lwówek i tak, jak wyżej, jed­
na z następujących drużyn: Burza
Wrocław, Odlew N. Sól, ZKS Wał­
brzych.

Grupa III. Pafawag. Górnik Wałb. 
TUR Strzelin, CPNGAZ Odra N. Sól, 
Julia Biały Kamień oraz jedna 
z trzech: Ruch J. Góra, Pakosa Wr. 
TUR Ząbkowice.

Grupa IV. OMTUR J. Góra, IKS 
W r, Promień Żary, TUR Wałb.JDzie- 
wierz, WKS Pionier Wr. oraz jedna 
z trzech: TUR Lubicz. Społem 'Wr. i 
RKS Żary.

Trzy ostatnie drużyny z każdej gru­
py walczyć będą między sobą o wej­
ście do kl. A.

Podnosząc z gruzów Warszawę
odbudowujemy Wrocław

dźwiganie z ruin drogiej nam 
wszystkim stolicy, ale zgodnie z 
usłyszanym oświadczeniem chcemy 
widzieć, że ustalona część wpły­
wów idzie faktycznie na odbudowę 
naszego miasta. M .E.B.

kelner S. zwrócił mu portfel. Ob. N. 
stwierdzał wówczas, że brakuje w  nim
85.000 zł. gdyż posiadał 267.000 zł.

: Wobec tego złożył doniesienie o k-ra- 
j dzież pieniędzy.

Wywiadowca milicji udał się do mie- 
.sakani® kelnera S., a ten wypierając 
!się kradzieży, ofiarował mu jednak
14.000 zł. na umorzenie sprawy.

Obaj kelnerzy odpowiadali wczoraj
przed Sądem Okręgbwym za kradzież 
pieniędzy. W czasie rozprawy na pod­
stawie świadków stwierdzono, że to 
właśnie kelner D„ który podniósł 
portfel, przywłaszczył sobie brakującą 
gotówkę.

Wobec tego Sąd uniewinnił kelnera 
S. z zarzutu kradzieży, skazując go 
jedynie na 8 miesięcy więzienia i
5.000 grzywny, za ohęć przekupienia 
przedstawiciela milicji.

Właściwy zaś sprawca kradzieży 
skazany został ne 2 lata więzienia.

H i .  r

Ob. Stanisław N. przybył dla zała­
twienia pewnych spraw handlowych 
do Wrocławia i zajechał do hotelu 
Krakowskiego." Zaraz po przyj eździe, 
udat się do restauracji hotelowej i u- 
siadł przy stoliku w rejonie debrze 
sobie znanego kelnera ob. S. Podpiwszy 
sobie sporo, zaprosił do stolika kelne­
ra S. i razem wypili jeszcze półtora 
litra wódki. Handlarz był całkiem 
gotów i zapadł w sen. Widząc to, 
właściciel restauracji polecił kelnerom 
S. i D. przenieść pijanego do ho­
telowego pokoju. W trakcie przenosin 
wypadł pijanemu portfel z kieszeni. 
Podniósł go kelner D. 'i gdy weszli 
do pokoju przeliczyli razem zawartość 
portfelu, w  którym było 175.000 zł. 
Kelner D. zostawił go na przechowa­
niu u kolegi, który miał nazajutrz 
a wrócić go właścicielowi.
Nazajutrz gdy ob. N. otrzeźwiał

Skutki pijaństwa

we PCK dc sap i tale O.O. Bonifra­
trów. Kierowca zwiększył szybkość i 
zbiegi.

Żywa pochodnia
(K-i) Przy ul. Na Szańcach nr.13 !o 

katorka 26-letnia Józefa Kamińska, bę 
dąc przeziębiona, posmarowała się od 
pasa po szyję — spirytusem deoatu- 
rowym. Następnie zapaliła resztę spi 
rytusu na miseczce blaszanej, celem 
odgrzania mleka dla dziecka.

W jednej chwili buchnęły płomienie, 
które objęły Kamińską. Na krzyk — 
„ratunku" — zerwał się mąż Feliks, 
który zamiast stłumić płomienie koł­
drą, kocem lub paltem, zaczął oblewać 
żonę wodą pod zlewem Po chwili pło­
mienie ugasił, po czym wezwał Pog. 
Ratunk. PCK. Lekarz stwierdził u Ka 

| mińskiej poparzenie I I II stopnia klat 
j ki piersiowej, rąk, twarzy i szyi. Ofia 
!fę własnej nieostrożności przewieziono 
tdo szpitala PCK.

Wypadek samochodowy
(K-i). Na rogu ul. Świdnickiej i Ryn 

ku. dostała się pod samochód 26-let- 
nia Janina Kościołkówna (Sępolno, ul. 
Kosynierska 16), którą ogólnie potłu­
czoną, przewiozło Pogotowie Hatunko

W Y P A D K I

lewski Jan — 50 rys.. Antosz Józef 
—  50 tys., Kowalski Tomasz —  
25 tys.. Kozera W iktoria  —  50 tys., 
L is  Stanisław —  30 tys., Nawrocki 
Antoni —  20 tys., Jan Maczajko —  
10 tys., Kozak W łodzim ierz — 20 : 
tys.. Bąk A lb in  — 20 tys. (wszyscy, 
z Żegania), Sągol Bożena — 20 
tys., Deineko Zofia —  25 tys., Su- 
prynowicz Koman — 20 tys.ięc-y 
zł., Kagana Stanisława — 20 tys.. 
Pędzińska M aria —  50 tys. i Pod 
stawowi oz Janina —  30 tys. (w szy­
scy z Żar).

th.). — Na wniosek .Społecznych 
Kom isji Kontroli Cen, Kom isja 
Specjalna na ostatnim posiedzeniu 
wyznaczyła następujące grzywny 
pieniężne: Smotern Kazim ierz —30 
tysięcy złotych, Sattler Stanisław ! 
( f  ma Metal, tylko za brak cen) — 
30 tys. zł.. Paluch Helena (perfume 
ria ) —  30 tys., Perek Józef (per­
fum eria) —  100 tys., Kacławski - 
75 tys. (wszyscy z W rocław ia ). 
Ossowiee Helena — 10 tys. zł., j 
W olfgang  Leon — 20 tys.. K ra n - ! 
cer —  lQ ,tvs- (wszyscy z L egn icy ),! 
Burcńskl Zygmunt — 30 tys., W rób

Kary za przekraczanie i brak cen

j zadań, nasi żołnierze wracają obec­
nie na zasłużony wypoczynek.

Oddziały przemaszerowały w 
pełnym uzbrojeniu i  z taborami, 
z własną orkiestrą na czele, w ita ­
ni przez społeczeństwo wrocław­
skie. (— ).

W czoraj w godzinach południo­
wych przemaszerowały ulicami 
miasta w drodze do swych koszar 
oddziały K . B. W., wracające z 
akcji przeciw bandom ukraińskim 
w województwie rzeszowskim.

Po  sześciomiesięcznej prawie nie 
obecności i po wykonaniu swych

Po akcji przeciw M a  ukraińskia
oddział# KBW uirócił# do Wrocławia



Arkady Fiedler
osiedli się na Dainym Śląsku

Opole

Od kilku dni A rkady F id le r  ba­
wi we W rocław iu, skąd udaje się 
lo  P rag i, F rancji i Szwajcarii, 
aby osobiście porozumieć się i  na­
wiązać kontakty z wydawcami tam 
tejszymi.

Następnie uda się do A n g lii, aby 
sprowadzić z Londynu swoją żonę 
Wto3zkę i dwie pociechy, trzylęt 
niego Arkadego i; dwumiesięcz­
nego Mareczka. którego jeszcże 0-. 
sobiście nie zna. . . . i

— Jeszcze nie wiem dokładnie, 
gdzie się osiedlę na stałe —  intówi 
z uśmiechem Arkady F id ler — 
pra wdopOdobnie jednak we W roc­
ławiu, gdzie mam dużo miłych 
przyjaciół, a poza tym tutejsza au­
la bardzo mi odpowiada. Rektor 
Kulczyński przyrzekł mi w illę  na 
Oporowie. za co mn jestem niesły­
chanie wdzięczny.

Arkady F id ler nie będzie w swo­
jej działalności literackiej zw iąza­
ny z miastem Wrocławiem, więc 
nie jest wykluczone że osiedli się 
na przykład w dolnośląskiej, pod- 

. górskiej okolicy.

— Za jakieś dwa miesiące wrócę 
ło Polski z wielką biblioteką an­
gielską, oraz innymi cennymi książ 
kami. Osiedlę tutaj rodzinę, żeby 
się chłopcy m ogli wychowywać w

duchu polskim, a sam wyruszę w 
roczną podróż do Meksyku.

Dowiadujemy się, iż wszelkie 
form alności zostały już załatwione 
bez specjalnych trudności, gdyż A r  
kady F id ler wyrusza na egzotycz­
ną eskapadę z polecenia M inister­
stwa Ku ltury i Sztuki przy ści­
słym porozumieniu z M. S. Z. Cel 
tej podróży jest tro jak i — informu 
je nasz opalony na czekoladę pod­
różny. — Chciałbym napisać książ 
kę o człowieku i przyrodzie w 
Meksyku, oraz nawiązać ścisły 
kontakt między sferami literackim i 
polskimi i meksykańskimi, aby

Kłodzko

zainteresować ich pisarzy sprawa­
mi Polski. Poza tym muszę przy 
wieźć u Meksyku zbiory etnogra­
ficzne  * zoologiczne dla stworze­
nia tutaj w Polsce muzeum, które 
stanie się podstawą instytutu przy 
jaźn i kulturalnej polsko - meksy­
kańskiej w Polsce.

Na zakończenie miłej pogawędki 
Arkady F id ler uśmiechając się do­
dał:

—  Największą moją troską jest 
ulokowanie rodziny w Polsce, oraz 
wybór stałego siedliska dla przy­
szłej pracy literack ie j. W ydoje m i 
się, ie  D o ln y  Śląsk ułatw i m i roz­
wiązanie tego zagadnienia.

K . N E P O M U C K A .

Zla wróżba cyganki
Wycieczkowicze, którzy zwiedzają 

Kłodzko, zachwycają aią nagimi cyga- 
niątkanń i również... brudnymi cygan 
kami! Sprawą „cygańską" władze mia 
sta też powinny się zająć. Zbyt dużo 
cyganów wałęsa się po mieście luń sia 
dzą na brzegach chodników 1... wróżą. 
Zadomowili się tutaj do tego stopnia, 
że odmowa ich natrętnych ofert „po­
wiedzenie prawdy" nie wystarcza. — 
Trzeba Im co najmniej pogrozić laską! 
Ciekawą „prawdę" wywróżyły tmeg- 
daj dwie cyganki obywatelce Stefanii 
Hoszowskiej Zar, która przyjechała

Świdnica

Afisze na wagę złota
(ilZ i Szkota is ainieniarska w Sw: 

dnicy rozesłała na eałą Polskę afi­
sze zawiadamia’ ące o przyjmowaniu 
wpisów. Dwa takie afisze otrzyma! j 
m. inn. Zarząd M;asta Zawiercie. Po : 
jakimś czasie od ojców tego miasta 
nadeszło pismo z zawiadomieniem, 
iż afisza (dwa!) rozplakatowano, za

co należy uiścić opłatę 150 (sto pięć 
dziesiąt) złotych.

Z tego wytr-śa, żę rozlepienie ap. 
100 afiszów kosztuje w Zawierciu 
złotych 7.500.— Sądzimy, że otwiera 
się tu wdzięczne pole dla organów 
walki z lichwą. Afisze nie powinny 
być cenione na wagę złota, zwłasz­
cza' jeśli pochodzą od tak cennej i 
pożytecznej -instytucji jak Szkoła 
Kamieniarska.

Trzebnica

Zebranie Koła Miejskiego P Z Z
(GIEC) Dnia 29 7. odbyło się wal­

ne zebranie Kota Miejskiego PZZ, 
które na terenie miasta Trzebnicy, 
łiczy około 300 członków.

Celem zebrania był wybór nowe­
go Zarządu, gdyż stary został zde­
kompletowany i nie przejawiał żad 
nei działalności.

W wyniku p -zeprowadzonych wy­
borów, na prezesa Koła Miejskiego 
powołano ob. Wegenkę. Trzeba za­
znaczyć iż Polski Zw. Zachodni na 
terenie powiatu jest najliczniejszą 
organizacją społeczną, skupiającą 
kilka tysięcy członków, we wszyst­
kich gminach sa Koła.

do swoich krewnych w  Kłodzku. Mi* 
nowicle, podczas kiedy jedna z cyga­
nek wróżyła jej „z ręki" — druga wy 
ciągnęła jej ,apod ręfci" torebkę wraz 
z 2.700 zł., dokumentami osobistymi 
l.„ (!) — zanim ob. H. się spostrzegła 
(za wróżenie zapłaciła z góry), — cy 
ganki „ulofcnjły aię“.

Wiódł ślepy kulawego...
(jkg). W Zarządzie Miejskim Kłodz­

ka w pokoju nr. 13 wisi na ścianie na 
stępujący napis: „Pamiętaj, hitlerow­
ski oprawca, pisał po niemiecku, wy­
roki śmierci, dia naszych współbraci! *. 
Ze hitlerowski oprawca pisał po nie­
miecku — nie ma się czemu dziwić; 
ale, że powyższe „hasło" jest napisane 
źle po polsku i nie zostało dotychczas 
usunięte ze ściany — to dziwne!

Odpust na Górze Chełmskiej

Jelenia Góra

(rh) 26 lipca — to dzień św. Anny, 
patronki ludu śląskiego, która tu na 
szczycie Góry Chełmskiej, zwanej Gó­
rą św. Anny, na głównym ołtarzu w 
kościółku klasztornym OO. Francisz­
kanów obrała sobie swoje królowanie. 
Szedł do Niej od wieków lud tutejszy, 
ból 1 skargę na ustach przynosząc, 
prosząc o pomoc i błogosławieństwo. 

„O Matko Anno 
I Matka Panno
Co nad ludem śląskim czuwacie 
Już cała wśekt 

, Wszak swej opieki 
Mnie darmo wyglądać n.a dacie?" 

modlił aią u Jej stóp ks. Konstanty 
Damrot.

Wrócili opiekunowi# Góry świętej 
OO. Franciszkanie, przepędzeni bru­
talnie w 1941 r. przez „naród panów", 
pragnący wszelkimi silami zniszczyć 
wszystko, co polskie. Zajaśniał# wspa­
niałością św. Anna nad zespolonym 
całym Śląskiem.

Dzień odpustu na Górze Chełmskiej 
je3i dniem największego święta dla 
Slazak*. Już w wozesaych godzinach 
rannych śpieszą z# wszech stron pro­
cesje z pobliskich 1 dalszych parafii, 
aby pokłonić się przed obliczem cu­
downej rzeźby i wziąć udział w  uro­
czystym nabożeństwie. O 3-ciej rano 
wyruszyła procesja z Odmętu, a za nią 
pozjeżdżały się pielgrzymki z powiatu 
rybnickiego, raciborskiego, katowickie­
go, opolskiego z feretronami, chorąg­
wiami, sztandarami, dziewczętami w 
bieli, ' z orkiestrami na czele ł śpie­
wem na ustach. 120 feretronów prze­
szło przez Rajski Plac. 40 procesji prze 
winęło się w godzinach przedpołudnio­
wych przez kościół klasztorny, aby za­
leć plac przed Grotą Lourdzką. Przy 
dźwiękach muzyki, w asyście licznego 
grona -duchownych, zakonnic, mini­
strantów i blisko 3006 dziewcząt w  bia­

li przeniesiono do groty cudowny o- 
braz, przed którym odprawiono uro­
czysta nabożeństwo. Mszę św. celebro­
wał O. Dr. Antoni Galikowski z Pa- 
newnik, podniosłe zaś kazanie wygłosił 
O. Wacława Tytko. Grzmiał głośnym 
echem śpiew 40 tys. wiernych, niesio­
ny daleko w głąb ziemi śląskiej przez 
rozszumiałe wierzchołki drzew.

Na Górze Chełmskiej, zroszonej ob­
ficie krwią wiernych synów śląskich 
króluje znów święta „Starka".

Pożegnalny wieczór
artystów opolskich

(rh) Na zakończenie sezonu teatrai 
nago odbędzie aię w Teatrze Miejskin 
im. Juliusza Słowackiego w sobotę dn 
2. oraz w niedzielę, dnia 3 bm. o 
godz. 20-tej wielka rewia p.t, „Żeg­
najcie". Na program rewii złożą się 
tańce, monologi, piosenki 1 recytacje 
w wykonaniu artystów Teatru Ziemi 
Opolskiej, żegnających Opole. Udział 
biorą: Ryszard Radwan, Alina Kuil- 
kówaa, Irena Michalczykówna, Wanda 
Waiachówna, Wacław Judęjko, Wiktor 
Sądecki i Witold Gruca

Kroniką WYDARZEŃ
OD 1945 ROKU trwają przyjazne 

stosunki mieszkańców Jeleniej Gó­
ry z  Czechami. W  tych dniach przy 
będzie do Polski czeski zespół pił­
karzy Ilemnicy.

W  HOTELU „ŚW IATO W ID " w  
Szklarskiej Porębie odbyła się kon­
ferencja zainteresowanych czynni­
ków w  sprawie budowy kolejki li­
nowej na Szrenicę.

MŁODZIEŻ ZW M  spędzająca ur­
lop w  Pełcznicy zaofiarowała dobro 
wolnie swoją pomoc przy żniwach.

PRZODOWNICTWO w  wydoby­
ciu węgla- zdobyły kopalni# „Nowa 
Ruda", „Jan" i „Przygórze" z No­
wej Rudy.

NOW YM  BURMISTRZEM Solic- 
Zdroju został ob. Redlich.

K ILKUDZIESIĘCIU  ŚW IADKÓW  
z całej Polsiti będzie zeznawać w 
procesie J. Olczyka, mieszkańca Swl 
dnicy, oskarżanego o  zbrodnie w  o- 

| obozach koncentracyjnych. (bu)

U z i e i ł  partyzanta
(GtEC) Energiczny Zarząd Powia­

towy Zw. Uczestników Walki Zbrój 
nej dnia 27. 7. urządził „Dzień Par­
tyzanta". We wszystkich gminach 
odbyty się różne, imprezy, zbiórki,

Głogów

zabawy taneczne. Dochód z imprez 
przeznaczono na zakupienie sztan­
daru i  urządzenie świetlicy. Punk­
tem Kulminacyjnym była zabawa w 
Trzebnicy, gdzie w  salach restau­
racji' Uzdrowiska przy doborowej 
orkiestrze bawiono się do świtu.

Wycieczki zwiedzają powiat głogowski

  .—    — ■— —  t

S pocerew po D o l n y m  J lą s h u

Robinson Wrocławski

(K i i . ) .  — Z Głogowa udała się 
wycieczka pracowników Stacji 
Traktorów  pód kier. ob. inż. Matu­
sza na jezioro  w Sławie. P rzez G ło­

gów przejeżdżała wycieczka pra­
cowników „Społem " z Kożuchowa 
w drodze do pow. Wolsztyn.

(K U .). — Sezon owocowy jest 
bardso zdrowy dla amatorów owo­
cu, którego w Głogowie jest dużo. 
Istnieje jednak brzydki zwyczaj 
porzucania pestek na chodnikach, 
a nawet w korytarzach urzędów.

Ohydny zwyczaj

Przechadzka po Wrocławiu p rzy -. 
pominą czasem spacer w lesie. Idzie . 
się wśród ciszy w ielkiej i nagle —  i 
niby pukanie dzięcioła — rozlegnie 
się odgłos przedziwny.

Człowiek przystaje 1 nadsłuchuje.
Co to? Czyżby stukot młotka, 

oznaka odbudowy?
Rzeczywiście —  słuch nas nie o- 

myłił. Podchodzimy do wielopiętro­
wego gmachu. Na parterze stoi sa­
motny człowiek i u d e rza -młotkiem 
w  ścianę.

Na mój widok ożywia się.
— Widzę nareszcie człowieka w 

tych ruinach — wola rozpromienio-
j»y -

Siadamy i gawędzimy Co mu do- j 
I łega

— Samotność. Czuję się- tu jak 
Robinson. Sam pracuję tu przy re- 
moneie tych pięciu pięter. Ckni się 
człowiekowi samemu. Nie ma do 
kogo gęby otworzyć. Przydałby się 
jakiś Piętaszek. Możeby jeszcze dru 
giego człowieka postawili do tego 
remontu, toby -zybciej poszło.

—  A  kiedy macie wykończyć • tę 
; budowlę?

Murarz wyciąga z kieszeni kaien 
darz. Był to kalendarz., stuletni.

*  *  *

Łódź posiada specjalnego komisa­
rza deratyzacyjnego. który stoi na 
czele batalionów walczących ze 

szczurami. Przeprowadzi! on nawet 
obliczenie ilości szczurów w  mieście.

V  nas brak takiego komisarza. A  
miałbym dla niego już cały plan 
akcji. Ogłosić powszechną „rejesłra- 

j cję szczurów". Każdy właściciel do- 
i mu winien zameldować ilość posia­
danych szczurów. Za nielegalne u- 
dzielanie schronienia szczurom gro­
zić będzie surowa kara. Następnie 
w  oznaczonych dniach rozpocznie się 
dzielnicami ewakuacja szczurów za 
miasto. I  humanitarne i skuteczne. 
Szczury, które po pewrnym terminie 
pozostaną w  mieście, zostaną suro­
wo ukarane.

• *  *

W  mieście naszym odczuwa się 
brak drobnych. Toteż byliśmy świad 
kami na jednym z rogów ulic, gdzie 
tramwaj zwalnia biegu, a nie przy-

staje i gdzie sypią się mandaty kar­
ne za wyskakiwanie z wozów —  na­
stępującej sceny.

Jakiś Wrocławianin wyskoczył z 
tramwaju.

Milicjant wręcza mu mandat kar 
ny na 100 złotych. Pasażer wyciąga 
1000 złotych.

—  Nie mam drobnych —  odpowia 
da milicjant — ale to nie szkodzi, 
postoi pan ta sobie i poczeka, aż 
przychwycę jeszcze 9 ptaszków, 
którzy skaczą z tramwaju.

Spotykam wrocławskiego Bęa- 
Wałskiego. Idzie ponury.

—  To skandal —  w  dziennikach 
piszą o tych hurtownikach cyny, 
jako o złodziejach.

—  A  jednak ukradli cynę —• po­
wiadam.

—  Ukradli... ukradli —  ale to 
ludzie z towarzystwa, subtelni, niech 
im wpadnie w  ręce taka gazeta, bę­
dą urażeni. Można napisać defraa- 
dancl —  ale nie zaraz złodzieje.

GROT.

P a ń s tw o w e  Z a k ła d y  
Przemyślu Bawaiolaiego
w Głuszycy *

P rze m k a  Chemiczny »B 0 R U TA « Zgierz
zatrudn i natychmiast następujących pracowników: 
TECH NIK A - K ALK U LA TO R A , IN ŻYN IER A  - E LE K TR Y ­
KA, KREŚLARZY, TOKARZY, FR EZER Ó W . SPAW ACŹY. 
ŚLUSARZY, ELEKTROM  O N TE R Ó W . CIEŚLI, STO LA ­
RZY, P R A C O W N IK Ó W  D O  D ZIA ŁU  P L A N O W A N IA  IN ­
W ESTYCJI.
Zgłoszen ia  k ie row ać  n a le ży  do Przemysłu Chemicznego 
„BO RUTA" Zgierz, Wydzt ał Personalny. K-2S79

Państwowa Fabryka S z i i r o m  Jedwabią Kr 3 me H i w M j j
z a k u p i :

1) tokarkę rewolwerową pociągową z ISorionem (typu 
ciężkiego).

a ) Wysokość klow 300— 400 mm ewent. z mostkiem
b ) Rozstaw klow 1200— 1500 mm
c) Oczko we wrzecionie do 35 mm śred.
d) Głowica rewolwerowa 5— 6 narzędzi

2) szlifierkę płaszczyznową
a ) długość posuwu ca 400— 500 mm 

b ) szerokość stołu ca 200— 250 mm
Ofprtr prosimy składać pod adresem fabryki, Wrocław 1. Skrytka poczt. 1.

K-2570

Państwowe Przedsiębiorstwa
Budowlane
Z fe d n o iz e n le  Dolnośląskie
O D D Z I A Ł  III

Z A K U P I M Y  
8 PŁYT EBONITOWYCH
o wymiarach 30x30^cm grub, 23-25 m/m

»BLASK« Wrocłauj

Warsztaty Mechaniczne
UL. K O ŚC IUSZK I 142 (dawniej Huta) 
przyjmują do wykonania:
N A P R A W Y  PO JA ZD Ó W  M ECH A­
N IC ZN Y C H
N A P R A W Y  M A S ZY N  R O LN IC ZYC H  
K UCIE  K O N I (SPECJALISTA ) 
Wykonanie fachowe. Ceny przystępne.

6753

GEN. SIKORSKIEGO 28. 6041

0G10SZEMA DROBNE
__________ H A N D L O W E __________

WIRÓWKĘ pszczelarską, małą, art. 
ogrodnicze — sprzedam. Roosevelte 
nr. 20 — 1. 6727

NICI gumowe, każdą ilość —  kupią. 
Wiad.: Wrocław, Ogrdawa 57 (sklep 
galanteria). 6361

M ASZYNY: bigówką, rycówkę, sztaa- 
cówką, torebka rką, koperciarkę i gilo­
tyną — kupią. Wiad.: Wrocław, Ogro­
dowa 57 (sklep galanteria). 6660

SKLEP, magazyn, mieszkanie, śród­
mieście — odstąpię — Łokietka 7 (do 
zorca). M i l

ŁAD NY sklep w centrum odstąpią. 
Zgłoszenia. Cybulskiego 5, m. 4 (od 9 
— 12). ST 18

SPRZEDAM dwa kanarki. Cybulskie­
go 5, m. 4 (od 0 — 12). 6718

SKLEP odstąpią. — Dzielnica uiwersy 
tecka. Wiadomość ul. Rozbrat 10. m. 1.

K-2605

W APNO palone w bryłach kilkanaście 
ton okazyjnie — sprzedamy „A.T.3.", 
Świdnicka 27. 6731

SPRZEDAM samochód 3 tonowy, mar­
ki „Krupp" diesel, w dobrym stanie 
z prawem własności. Wiadomość: Koś 
ciuszki 33 (w podwórzu) — Cyjak.

6604

SŁOWO POLSKIE Nr. 208 Str. 5

Huragan nad górami
go w iatru  spadł ulewny deszcz, 
\ tó r y  bez przerwy trw ał kilka go­
dzin’  Huragan i deszcz przyszedł 
zupełnie niespodziewanie, to też 

i wielu spacerowiczów pozostało w 
górach i  nie zdążyło się schro­
nić w domach niżej położonych. O- 
beszlo się na szczęście bez w ypad -, 
ków w ludziach.

(xp .). —  Onegdaj pas górski ;
Karkonoszy nawiedził huragan od 
strony półinJcnej. Potężny wicher 
w yrw ał w niektórych miejscach 
d r z e w a ,  poprzewracał na połach! 
stogi i ułożone zboża, poczynił 
niemałe szkody w schroniskach • 
budach górskich.

W  chwile do przejściu potężae-

A  zatem zjadacze owoców — 
prosimy o więcej kultury. Jeżeli 
nie ma koszów na śmiecie —  są na 
to w ostateczności Rynsztoki i splu 
waczki.

poui. Wałbrzych
zatrudnią natychmiast na dobrych w a ­
runkach:

kierownika wydz. zaopatrzenia 1 
jedną maszynistkę
jednego referenta finansowego |

K-2571 j
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Poszedł do cukierni, gdzie tkwił ód pewnego 
czasu Źołędzinowski.

—  A gdzie Agata? —  zagadnął Leona.
—  Musi ubrać się. Zaraz przyjdzie...
Leopold kiwnął głową. Popijali kawę w  milczę* 

niu, od czasu do czasu spoglądając na zegarek. Jo­
dłowski był podniecony. Oto po raz drugi w ciągu 
ostatnich paru miesięcy zetknął się z wywiadem: 
pierwszy raz na wiosnę, gdy z powodu swych pecho­
wych artykułów wezwano go na Senatorską do 
Ekspozytury II Oddziału —  a następnie dziś.

To, że. Agata Smoter mogła być szpiegiem ościen­
nego mocarstwa (przypuszczalnie niemieckim), nie 
było wielką rewelacją. W ydawała mu się podejrzaną 
już oddawna. Ale to, że Leopold był agentem naszego 
kontrwywiadu —  zaskoczyło Jodłowskiego-

Żołędzinowski w kilku słowach opowiedział 
przyjacielowi o swej współpracy ze Sztabem Głów­
nym. Nie rozwodził się zbytnio. Nie poniosła go roz­
lewna gadatliwość. Przypomniał też, że to tajemnica 
i że lepiej będzie dla Leona, jeśli postara się o tym 
wszystkim zapomnieć.

Agata nie kazała długo czekać na siebie. Zjawiła 
się oto odświeżona kąpielą, pachnąca. Malowane 
usta śmiały się do nich z-daleka. Z szykiem nosiła 
nowy, elegancki płaszcz, a w wiśniowym kapeluszu 
było jej wyjątkowo do twarzy.

—  Pani Agato, pozwolj pani, że przedstawię: 
Anatol Woźniak, mój towarzysz dzieciństwa, obecnie 
mecenas młodych talentów...

Smoter była wyższa od Leopolda. W yglądał 
przy niej dziwnie drobno, niepozornie i bezradnie.

Przyjrzała się mu badawczo. T„a błysk oczu, 
wyrażający napiętą czujność, nie uszedł uwagi Leo­
na.

Usiadła roześmiana, hałaśliwa i rozkoszna, jak  
rozkapryszone dziecko.

—  A więc słucham? —  zawołała. —- Jestem bar 
dzo ciekawa.-.

(dalszy ciąg jufro).

R O Z D Z I A Ł  P I Ą T Y  (

„Przeszłość Żolędzinowskiego"
Drzwi otworzyła Smoter.
—  Dzień dobry, pani Agato. Nie za wcześnie?
—  Nie, nie, proszę! —  ucieszyła się.
W  pokoiku panował nieład —  pod tym wzglę­

dem nic się nie zmieniło.
Usiadł, a ona obok niego. Była jeszcze nieubra- 

na, jedynie gruby, watowany szlatrok okrywał jej 
bujne kształty.

Na tapczanie porozrzucana była jeszcze ciepła po­
ściel, pachnąca kobiecym ciałem.

Agata wyspana i wypoczęta wysiadała ładniej, 
niż zwykle. Óczy jej błyszczące, pełne lśnień tajem­
niczych —  zagadkowe i wiele obiecujące. Usta w u* 
śmiechu odsłaniały biel zębów.

—  Mój kolega chce panią poznać.
—  Czy dzienn ikarz?
 Tak —  pisuje. A poza. tym ma stosunki w sfe­

rach teatralnych. Bardzo obrotna sztuka...
  A jak się nazywa?... -—  zapytała.
—  Anato l W oźn iak ...
Starała się sobie coś przypomnieć.
  Kie — nie słyszałam. Nie pamiętam..!
Milczeli przez chwilę,
—  No dobrze panie Leonie —  a gdziez on jest/
—  Najlepiej będzie jeśli dziś —  nawet zaraz, 

pójdziemy do niego? Czeka na panią.
—  Tak? —
—  Obiecałem mu, że przyprowadzę przyszłą

gwiazdę...
Poprawiła włosy i przeciągnęła sTe.
  Muszę się ubrać —  powiedziała w zamyśle­

niu. —  Niech się pan odwróci...
—  Spotkamy się za godzinę. Będziemy na panią 

czekali u Pomianowskiego... Dobrze?
—  Nie zostanie pan teraz?
  Nie chcę pani przeszkadzać.
Zamknęła za nim drzwi..

AUTENTYCZNA POWIEŚĆ SZPIEGOWSKA
Wykolejony eks-dziennikarz Jodłowski odwiedził 

swą przygodną znajomą Agatę Smoter w  jej mieszka­
niu. Wychodząc - spotkał na ulicy swego przyjaciela 

Żołędzi newskiego, pracującego w wywjadzie, który ży­
wo zainteresował się osobą Agaty Smoter i wypytywał 
o rozmaite szczegóły z jej życia.

—  Tego jeszcze brakowało!... *—  wyrwało się 
Leopoldowi.

—  Podejrzana?
—  Owszem, owszem... Wiesz, że będę już tu 

chyba czekał. Wstąpimy na kawę, zgoda?
—  Dobrze, jak chcesz.
Weszli do najbliższej kawiarni. Żołędzinowski 

był bardzo wzburzony. Przysunął się do kolegi i za­
gadnął, patrząc w oczy:

—  Powiedz, co myślisz o Agacie Smoter?
—  Co myślę? Myślę o niej mało. A jeślj i myślę, 

to rzeczy niezbyt pochlebne...
—  Słucham cię.
—  A więc po pierwsze, wydaje mi się podejrza­

na: przyjechała do Polski niby to techniczka denty­
styczna. Ale u dentystów pracy nie szuka. Prawda?  
Chciała dostać się na scenę.- —  ale jakoś nie bardzo 
o to się starała. Najchetniejby pracowała w Głów­
nym Inspektoracie Sił Zbrojnych. —  Interesujące? 
Nie wiadomo z czego żyje. Nic nic robi. Kokota, 
nie kokota —  licho ją wie Jakaś jest tajemnicza.

Może poprostu udaje, zgrywa się. Pozuje na la­
dacznicę, a tymczasem...

1ERZY JUNOSZA-GZOWSKI 17)

PLANY MOB 
WYKRADZIONE!

CENNIK OGŁOSZEŃ 
OGŁOSZENIA W TEKŚCIE: oo 
zŁ 60 za 1 mm. przy szer. 1 szp. 
powyżej 20Ó mm. zł. 70 za I mm. 
przy szer. 1 szp. OGŁOSZENIA  
ZA TEKSTEM: do łuG mm. u 
85 za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
101 do 200 mm. *ł. 45 za 1 mm 
przy szer. 1 szp., powyżej 2u0 
mm. zł. 55 za 1 mm. przy szer 1 
szp,. OGŁOSZENIA DROBNE -  
poszukiwania rodzin i osobiste: 
za ł słowo zł. 15. Handlowe za 
1 słowo zł. 20. Poszukiwania pra 
«T za 1 slow# zł. 10. Zguby t u- 
niewaźnienia za I słowo zł 15 
NEKROLOGI: do 50 mm. zł 80 
za 1 mm. przy szer. 1 szp., od 
51 do 100 mm. zł. 40 za 1 mm. 
przy ezer. 1 6zp., od 101 do 150 
mm. zł. 60 za 1 mm. przy szer. 
1 szp., powyżej 150 mm zł. 80 
za 1 mm. przy szer. t szp. Za­
strzeżenie miejsca w tekście 10* 
proc. drożej. Zastrzeżenie miej-

SPRĘŻYNY do ełoji (do weck ów) 
łyski, łyżeczki dia stołówek, poleca 
„Sprzęt Domowy" Mikołaja 13. Pro­
wincja za zaliczeniem. 0950

PRACOW NIA gorsecjarska „Femina" 
— Krajewskiej Ludmiły — Wrocław, 
ul. Daimrote 18. 6713

OSTRZEŻENIE. Spółdzielnia Zarobko­
wa Inwalidów Wojennych we Wro­
cławiu, Kościuszki 32 — podaje do wia 
domości, że cb. Grzywacz Stanisław z 
Bc-lesławca nie jest już kierownikiem 
powiatowej Zbiornicy odpadków w Eo 
lesłdwcu, gdyż ze stanowiska tego zo­
stał zwolniony na skutek służbowych 
przekroczeń. 6716

„FARBOLAK", Wrocław, Krupnicze 9 
poleca: terby, kleje oraz wszelkie ar­
tykuły malarskie. Instytucje państwo­
we i samorządowe otrzymują 10. prcc. 
rabatu. K-2676

3.060 zł. nagrody, kto dopomoże w  od­
nalezieniu psa — wilka, suki, czarnej 
podpalanej, wabi się „Ami". Sklep — 
Kilińskiego 25. 6720

ZEGARMISTRZOSTWA kto wyuczy 
dorosłego. Oferty „Słowo Polskie" pod 
„Popołudnie". 0721

R02.NL

STUDENT poszukuje pokoju przy ro 
dżinie. Okolice Politechniki wzgd. przy 
trasie „1“. Oferty „Słowo Polskie" 
pod „111". 6756

PO SZUK IW ANIA  RODZIN

KTO wiedziałby coś o losie Zygmunta 
Kotlińskiego, przebywającego ostatnio 
w  Gross Rot en, proszony jest o poda­
nie wiadomości. Tadeusz Kotlińsiki, Ola 
wa ud. Chrobrego 10. I. p. K-2602-

ODSTĄPIĘ mieszkanie, czteropokojo- ! 
we, ul. Benedyktyńska 6, m. 2. 6717 i

ODSTĄPIĘ 5 pokoi za zwrotem kosz­
tów remontu. Ruska 58. m. 5. K-2604

POSZUKUJĘ małej willi lub 2 pokoje 
mieszkalne z kuchnią w okolicy Zale 
sia, Sępolno. Mogę odremontować, lub 
zwrócę koszta remontu. Pośrednictwo 
wynagrodzę. „Wiedza", Wrocław, Ry­
nek 14. „623". K-2003

LOKALE

S.K.T. SPÓŁDZIELNIA Komunika­
cyjno Transportowa we Wrocławiu 
PI. Sciny 9 przyjmie od zaraz na do- , 
brych warunkach kwalifikowanych 
samodzielnych monterów samochodo­
wych. K-2601

SZOFERÓW, ślusarzy warsztatowych i 
kierowców walców drogowych poszu­
kuje Wojewódzki Wydział Komunika­
cyjny, ul. Gen. Świerczewskiego 72, 
pokój Nr. 23 II pr K-2812
...........  i

LEKARSKIE |

OKULISTA dr. Drak, powrócił przyj- j 
muje od 2—5, Wrocław, Wincentę-i 
go 16. 6723 j

Na zd jęciu : kolumny sportowców w defiladzie. W  promieniach słońca błyszczy olbrzymi herb, który
otwiera pochód sportowców Z. S. R. R . Ag. 11. „Czytelnik"

OBEJMĘ posadę kierowniczki sklepu, 
spółdzielni lub kasjerki ze kaucją. Ofer 
ty „Słowo Polskie" 64208. 6705a

W OI.NE ińlSADY

MAJSTRA do prowadzenia ezaehto- j 
wych pieców wapiennych poszukuje 
Zakład Wapienny, okolica Częstochowy 
Oferty nadsyłać: Kłobukowski Katowi, 
ce, Gen. Zajączka 13. K-2596

POTRZEBNI czeladnik i ekspedient!*! : 
do masarni ul. Sienk ewieza 35. 6S6S •

POTRZEBNA wychowawczyni do n ie: 
mowlęcie. Zgłoszenia. Wrocław — Kar 
łowice. Asnyka 32. K-2b06

POSZUKUJEMY rutynowanych pra^ 
cowników biurowych,- Jśfc kierownika j 
działu handlowego, fin/Sisowo -  ra­
chunkowego, samodzielnego księgowe­
go bilensistę, księgowych ze znajomoś­
cią buchalterii przebitkowej i innych. [ 
Reflektujemy tylko na siły poważne. 
Zgłoszenia osobiste w- .biurze Spółdziel 
•ni Zarobkowej Innwalidów Wojennych 
R. P., ul. Kościuszki 38. 6715

STOLARZY meblowych na dobrych 
warunkach — poszukuje; Fabryka Wy 
robów Drzewnych, "Wrocław, Ustro-r 
nie 3. W 05

, UN IEW AŻN IAM  skradziony dowód o- 
sobistv na nazwisko: Motyl Michał, i

6732

i U NIEW AŻN IAM  zagubiony odcinek 
i zameldowania na nazwisko: Żoidak
i Jan. 02114
|      ! -
U N IEW AŻN IAM  zgubioną kartę pracy 
oraz odcinek zameldowania — Jańczyk 
Maria. 02113

U N IEW AŻN IAM  zagubione — samo­
chodowe prawo jazdy na nazwisko;- 
Rutkowski Tadeusz, wydane przez O. 
U. S. — Wrocław. 6726 j

UNIEW AŻN IAM  zgubioną kartę ewa- j 
kuacyjną nr. 47482 na nazw teko: Ta i 

j raszkiewicz Włodzimierz. 6722 ‘

j U N IEW AŻN IAM  zagubione dokumen­
ty; kartę rozpoznawczą, legitymację 

'szkolną, niebieską kartę ewidencyjną 
na samochód „PKOS" Syców, wydane 
na nazwisko: Ks. Stanisław Kamiński 
— Syców. K-2<al |
a a n a | | a B a a a a a a ( H a a a w a H l a n a w M a H H > B * * *

POSAD POSZUKUJĄ i

BUCHALTER bitansista przyjmuje  ̂
wszelkie prace hpchalteryjne, bilanse, j 
Oferty do „Siowe Polskiego" pod i 
„Bilansista". 6740

KSIĄŻKI naukowe — podręczniki 
szkolne Sprzedaż. — Zamiana. — Ku 
pno. Księgarnia — Michał Bokajło. 
Wrocław, Szewska 8. (Obok Rynku).

K-2237

KSIĄŻKI polskie, niemieckie, nauko­
we, kupuje — sprzedaje: Księgarnia
Naukowa, Wrocław, Wite Stwosza 3.

K-2499

M ASZYNY torebkarki, nawet opalone
— kupię. Oferty: „Słowo Polskie" pod 
„Torebkarki". 6724

P — DICHLORBENZOL, większe ilości
— kupimy. „Solida". Warszawa. Gró­
jecka 56/58) K-2598

ZGUBY U NIEW AŻNIEN IA

UNIEW AŻNIAM  zagubione dokumen­
ty; kartę rejestracyjną RKU w Świd­
nicy wytawioną na nazwisko: Dance­
wicz Stanisław zem. Świdnica, ul. Pu­
łaskiego 36. K-2565

UNIEWiAŻNIAM zgubioną kartę reje­
stracyjną RKU — Bochnie na nazwi­
sko: Jasomek Władysław, zam. Swidni 
ca, ul. Kolejowa 18. K-2573

UNIEW AŻNIAM  zagubioną legityma­
cję wydaną dnia 25.V.46 Związku Za­
wodowego Robotników i Pracowni­
ków Przemyślu Gastronomiczno-Hote- 
telowego w Polsce na nazwiko: Jąka­
ła Władysław, zam. Dzierżoniów — 
Plac Wolności 40., pow. Dzierżon.ów.

K-2503

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę mejąt 
kową na nazwisko: Kramarz Józefa.

0699

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokumen­
ty; kartę rozpoznawczą, odcinek zamel 
dawania, karta pracy wyd. w Świdoi 
_cy, kartę żywnościową, dyplom ukoń 
ozon ej Szkoły Gosp. Dom. na nazwi­
sko: Makaryk Apolonia, Wrocław,
Trzebnicka 40, m. 1. Legitymację ro 
werową na nazwisko: Kukiełe Mariana

6710

UNIEW AŻNIAM  legitymację nr. 33664
— Ohłodmicka Albina, żona ofic. W P.

6714

UNIEW AŻNIAM  zagubioną kartę re­
jestracji RKU wyd. w Grodzisku Maz. 
i dowód osobisty wyd. w Błoniu 
k/W-wy na nazwisko: Tumiel Wład., 
zam. Świdnica, ul. Pułaskiego 16, m. 
15. K-2594

UNIEW AŻNIAM  zgubione dokumenty 
a to: kartę rozpoznawczą, kartę reje­
stracyjną RKU — Tarnów, odcinek za 
meldowania na nazwisko: Przybyłko
Ercmisław, zam. Dolny Miłochów, gm. 
Fszenów, pony. Świdnica. K-2595

UNIEW AŻNIAM  zgubioną kartę ewa­
kuacyjną nr. 75 na nazwisko: Jan i 
Anna Krzyżanowscy, Wrocław, Stali­
na 119 — 18. 6729

UNIEW AŻNIAM  zgubioną metrykę ślu 
bu, leg. PPR, kartę rejestracji RKU, 
zaświadczenie pracy na nazwisko: Dc 
magełe Wawrzyniec, 6730

Z ogólno - krajowego Su/ięta Sportouiego u j  Moskwie w  dn. 2 0 .  VII. 1947 r.


